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„ Nowomianowany premier tu 
muński p. Oktawian Goga prze 
głał ma 'ręce p. premiera Skład- 
kowskiego nasiępującą depe- 
„wl samego wstępu, śdy po- 
djąłem się zadania pierwszego 
tróńu, które powie- 


LIEN 


mn a e 


W dzisieiszvm numerze pełna tabe! 


Cena 10 groszy. Rok XXIV 


, 


Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg r ozmaitych 
dolegliwości: bóle atretyczne, 
wzdęcia. odbijania bule, w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 


apetytu, skłonność do tycia. | 


plamy i wyrzuty na skurze, Fil- 
trem dla krwi jest wątroba, 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Racjonalną zgodną 
z natury kuracją jest normowa- 


a loteri 


=; 


nie czynności wątroby i nerek, 


Dwudżiestoletnie doświadcze- 
nie. wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii- 
chronicznych zaparciach, kamię. 


niach żółciowych, żółtaczch ar- 


tretyśmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinaza” H. Niemo- 
jewskiego. Broszury bezpłatne 
wysyła labor. fizj.-.chem. „Cho- 
lekinaza”, Warszawa, Nowy 
Świat 5, oraz apteki i skł. apt. 


zacieśnia więzy p 


mier -Składko odj 
dział: następującą depeszą: 


rodu polskiego, jąko szczerego 
i nieodłącznego towarzysza dni 


jutrzejszych, Dałem tej praw- 


dzie wyraz niezliczoną ilość ra- 


[zy i uważam za swój obowią- 


zek: powtórzyć ją w. tej uroczy- 
stej dla mnie chwili". Q 


„| Na przesłany przez..p. pie- 


miera Gogę telegram. p. - pre- 


dkowski odpowie- 


„Przesyłając moje najszczer- 
sze gratulacje z okazji znakomi 


tego dowodu zaufania, udzielo- |. 


nego Waszej Ekscelencji przez 


J.K. M. króla Rumunii, łączę 


me -najscrdeczniejsze życzenia 


powodzenia dego wysokiej mi- 


Sh.. ZIE E BEMO waz 32. A : 
. Jednocześnie mogę. zapew- 
nić, iż uczucia, które zechcialłą 
Wasza Ekscelencja wyrazić, od 
powiadają w zupełności moje- 
mu szczeręmu pragnieniu blis- 
kiej współpracy. dla zacieśnie- 
nią wciąż coraz silniejszych wię 
zów niewzruszonej przyjaźni i 
przymierza, którę tak ściśle łą 
cza Rumunię i Polskę”. | l 
Rumuński. minister Spraw Za 


aby ab. K. M. mój dostojny granicznych p. Islrate Micescu 


władca, przesyiam Waszej Eks-| 


skierował 'd6 ministra Józefa 


ctlencji braterskie pozdrowie-| Eccka- depeszę następującą: 


mia dla kraju, d'a którego uczu- 
cia przyjaźni, tak w przeszło- 
ści jak i w dniu dzisiejszym bu- 
dziły zawsze potężne echo w. 
świadomości społeczeństwa -Ru 
mnunii, uważającej pasz alians 
jasny i niedwuznaczny za natu- 
ralny akt historycznych prze- 
maczcń, 

"Myśl moja zawsze zwracała 
słę w kierunku szlachetnego na 


„W chwali, gdy obejmuję kie 
rownictwo królewskiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych, 
leży mi szczególnie na ` sercu 
móc zapewnić Waszą Ekscclen 
cię, iż uczuwam żywe zadowo- 
lenie, że będę mógł w pełnym 
zaufaniu współpracować z Wa- 
szą kscelencją nad utrzyma- 
niem ładu i pokołu w imię szczę 
ścia obu naszych zaprzyjażnio: 


"p. Prezydent przyjął w Spale 


na cudiencji rożecn:lnej posia szwedzkiego 


Dnia 4 stycznia w godzinach! 
popołudniowych Pan Prezy- 


dent R. P, przyjął w obecności 
dyrektora protokółu dyploma- 
tycznego min. Romera na au- 

encji pożegnalnej w Spale o- 
puśzczającego swe stanowisko 


posła szwedzkiego p. Bohema- 
na; który wręczył P.. Prezyden- 
towi swe listy. odwoławcze. 


Po audiencji P..Prezydent ża 
trzymał posła  Bohemana na 


herbacie. 


"40 osób zabitych i 120 rannych 


Przyczyną. katastrofy było 


prówincji Kwaniunś wydarzyła podmycie torów przez silne de- 
się wielka ka'as'rofał kolejowa, | szcze. Osłabienie. torów spowo 
w: której zginęło 40 osób, a 120 | dawało *wykoleienie się pocią- 


„odniosło rany. SE 


gu, zdążającego z Kantonu do 
Wuczang, 


"Represje władz powstańczych 


 .BAYONNE. Władze wojsko 
we gen. Franco -arerziowały 
wczoraj w Irunic agenta kon- 
sularnego francuskiego, Ducou- 
reau crcz za'rudnionych przez 
niego ngen'ów handlowych. 


/Na temat tych aresziowań |iendan'a „ waiskawade Iry 


i 228 z TRF 


krążą najsprzeczniejsze pogło- 
ski. Według jednej z nich aresz 
'owanie 4-ch obywateli francus 
Lich stanowi represię z powodu: 
dalszego pozostawania w wię- 
zieniu francuskim byłego kó- 


[roncosa. 


e TE SEN 2 ; 
Piotrków.. 1 


rzyjaźni i przymierza z Polska 


Najlepsze pączki tylko w cukierni 


z 


(prowadzonego 


nych i sprzymierzonych krajów. 
Będę bardzo szczęśliwy, gdy- 
bym znalazł ze strony Waszej 
Ekscelencji cenną pomoc dla 
spełnienia tego zadania, które 
zostało mi powierzone”, 

Na powyższy telegram mini- 
ster JI. Beck 'odpowiedział eo 
następuje: 

„Dziękując. serdecznie za mi- 
le sitowa, które Wasza Eksce- 
leńcja do' mnie skierowała, pra 
goe zapewnić ją, iż z najwyż- 
zym zadowoleniem będę pro- 
wadził dalej z. Waszą Eksceten- 
cą. dzieło tradycyjnej współ- 
przcy między naszymi obu za- 
przyjażnionymi krajami w dus 
chu przymierza, które je łączy, 
a ltóre stanowi dla mojego rzą 
du jeden z głównych elemen- 
tów. jego polityki zagranicznej”. 


ZA 


EG ZA A ŚRODOWE 
SARSA 


Na zdjęciu naszym król Rumunii Karol II-gi w towarzystwie 
nowego premiera rumuńskiego p. Oktawiana Gogi przechodzi 
| przed ircntem kompanii honorowej, po uroczystym nabożeń- 
stwie, odprawionym na intencję pomyślnego - -Nowego Roku. 


- Zomach komunistyczny oe Francji 


-planowany 


PARYŻ. Sensacją dnia wczo 
rajszego: w - sprawie śledztwa 
przeciwko taj- 
nej organizacji antykomunisty- 
cznej, było przesłuchanie przez 
sędziego śledczego jednego z naj 
wybiiniejszych oficerów armii 
francuskiej gen. Juliana Duf- 
lieux. Aresztowany bowiem w 
sprawie tajnej organizacji inż. 
Deloncle zaznaczył, iż za pośre 
dniciwem gen. Duffieux poin- 
formował w listopadzie ub. r. 
najwyższe osobistości armii 
Irańcuskiej o przygotowanym 
rzekomo komunistycznym za. 
machú stanu. 


Gen.: Duffieux, który jest 
członkiem Najwyższej Rady 
Wojennej i inspektorem gene- 
ralnym piechoty, przybył wczo 
raj do sędziego ' śledczego, by 


lotniczka francuska 
odnaleziona 


' BAGDAD. Wiadomości o od- 


nałezieniu po stronie perskiej 
między Bender Albas a Dzask 
lotniczki francuskiej Maryse 
Hilsz potwierdziły się. 


'Lotniczka jest cała i zdrowa. 


Żydzi bez służących 


Rumunek 


BUKARESZT, Minister Pra- 
cy prof, Jerzy Cuza wydał roz- 


był w listopadzie 


złożyć swoje zeznania w któ- 
rych siwierdz:ł, że z inżynierem 
Deloncle w ogóle się nie spoty- 
kał, jednakże informacje o przy 
śgoiowanym zamachu komunis- 
sycznym, o których mówił inż. 
Deloncle, istotnie od osoby po- 
ważnej i godnej zaufania otrzy- 


mał i że zakomunikował je gen. 
Gamelin, 


Gen. Duffieux stwierdził, Że 
informacje te całkowicie zga- 
dzały się z oświadczeniami, kið 
re złożył sędziemu  śledczemu 
inż, Deloncle, 


18 rocznita wyzwolenia Dyneburga 


nrzez wo:ska polskie pod wodzą gen. Śnigłezo-ży Izą 


W dniu 3 bm. upłynęła 18-ta 
rocznica wyzwolenia przez bo- 
haierskie wojska polskie pod 
wodzą ówczesnego generała 
Śmigłego + Rydza <» Dyneburga 
spod jarzma bolszewickiego. 

W uroczystym tym dniu, na 
mogiłach poległych żołnierzy 
polskich zebrali się w Dynebur 
gu przedstawiciele miejsco- 
wych władz pańsiwowych, woj 
skowych i samorządowych, ce- 
lem uczczenia bohaterskich o- 
brońców Dyneburga, 

Burmisirz miasta przypom- 
niał bohaterską ofiarę  żołnie- 
rza polskiego, złożoną dla wol 
ności zaprzyjaźnionego pań- 
stwa, oraz złożył u stóp pom-. 
nika poległych piękny wieniec. 

kamiennego pomnika, 
istnieje-do dziś dnia na cmen- 
tarzu poległych polskich żoł- 
nierzy w Dyneburgu tymczaso- 
wy drewniany krzyż z napi- 
sem: „1920.1.V ku pamięci po- 
ległych żołnierzy na Kresach z 
grupy gen. Rydza - Śmisłego”. 


| domtowei 


porządzenie, zabraniające Ży-| Ostatnio rozpoczę:o siaranig 
dom przyjmowania do służby aby ten skromny drewniany 
kobiet narodewośr: krzyż, wyc'osany przez towa 


-| ko wieczys'ą 


stał przeniesiony do Muzeum 
Wójskowcgo w Warszzt: 


ZEE 
vic, ia- 


pemr ka bohater 


rumuńskiej w wieku do lat 40. rzyszy broni z pola walki, zo- l skiej polskiej ołiary, 
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„Krakowianka ” 
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Pelna tabela loter 


-szy dzień ciągnienia 4-ej klasy 40-ej loterii 


li D cagan enie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dziśnna wygrana 5.000 zł. na 

15.1071 
ZŁ 10.600 na nr. nr. 47833 51421 
65056 87541 114538 114639 124401 
133955 163650 164731 

Z4.5.020 na nr.nr. 11107 36558 107: 1 
146010 172 135 

Zł. 2C00 na nr. nr. 5730 6622 21075 
21003 31877 65779 67950 93945 115982 
113767 155762 1709518 

Zł 1.009 na nr. nr, 1329 5353 10156 
10733 35306 38051 41710 51993 54593 
56009 57076 53497 62832 69611 70304 
95196 105073 115959 126348 129118 
132560 139008 144032 151909 152150 
178241 


nr 


Wygrane po 200 zt.: 

151 51 55 308 81 404 27 572 709 59 
93) 51 1061 155 354 91 96 427 560 602 
803 35 960 2231 300 409 790 817 914 
3213 27 438 500 55 64 601 709 65 820 
916 4155 293 367 427 33 5172 640 917 
93 5093 125 63 257 99 419 40 44 537 
90 827 902 43 61 6021 112 75 465 76 
532 613 35 99 710 59 80 81 95 843 85 
913 7091 117 92 287 645 8048 292 410 
14 530 £6 672 23 57 972 2043 81 91 94 
105 39 350 501 611 817 919 

10005 49 65 118 310 36 70 487 542 
47 695 175 11062 74 193 279 312 78 550 
53 780 904 73 12014 233 561 610 774 
965 13302 6 35 564 618 44 99 878 901 
59 14009 75 121 59 295 352 957 14042 
87 408 570 623 52 912 16001 108 34 45 
333 46 088 17311 62 495 522 62 723 
811 912 43 49 16011 59 67 222 69 623 
700 99 881 97 964 19000 66 191 254 
325 73 471 809 4 

20141 63 323 93 503 55 72 755 864 
931 37 41 93 21331 50 407 836 48 79 
22140 76 255 344 400 43 610 818 95 
G65 23192 231 343 602 48 55 24043 109 
35 51 64 224 372 637 60 723 25127 831 
34 911 26012 201 358 77 517 19 72) 
43 53 62 902 83 C3 27090 168 422 623 
28029 223 50 645 834 989 29452 549 
851 60 72 952 

30063 150 259 342 496 515 931 31005 
50 2390 03 443 634 503 6 45 38039 169 
07 310 63 476 670 720 53 914 33057 
123 28 55 22) 300 412 675 846 95 946 
31023 23% 323 835 562 35042 251 465 
685 £03 9 91 916 35021 22 46 174 330 
921 65 37101 360 452 505 909 28211 19 
331 32 407 510 712 55 990 39094 160 
79 273 370 401 611 51 794 95 904 $9 

40113 18 322 572 G61 811 48 41003 
303 25 625 735 801 91 42287 367 503 
44 757 97 43191 275 720 94 937 98 
41149 70 2:1 354 518 21 636 772 808 
45101 467 571 999 46025 50 295 352.97 
735 33 810 91 97 963 73 47278 770 935 
48160 261 332 403 10 85 531 88 629 43 
723 923 53 95 45098 116 258 416 770 
81 844 927 

50312 63 605 15 817 23 958 99 51076 
139 418 945 52127 208 25 318 56 474 
769 77 814 84 53080 85 202 375 709 
662 51078 397 98 447 557 77 61 633 055 
62 907 55113 277 98 462 547 786 801 
55 64 81 952 73 56111 63 97 98 320 
651 760 911 57 57680 789 873 991 
58025 30 107 233 43 459.593 704 46 
85) 51.921 39 E9 224 63 97 309 27 487 | 
651 733 34 614 41 


Kwiat Pomarańczowy, Kraków. 
Wyczuwsm, ża żyje Pani w ciągłej u- 
dręce, Utrata waroku syna Pani w 
tak nicszczęśliwych okoliczność ach 

gszucpała Pani nerwy i żyje Pani 
jeszcze tylko lą nadzieją by synowi 
umożnw'ć dnisze życie. Wzroku nig- 
stęty nie odzyska.” Znajdzie jedn ik 
kobistę sziachstną, kióra z poświęce- 
niem i troskliwością będzie się nim 
op'skowała i pozostanie przy nm do 
końca życia, Będą wipóźnie pracò- 
waj, zadowoleni w zupzźłności ze 
skromnego als uozoiwago życia, Syn 
Pani będzie się onult stozęśliwym. Mi- 
łość jego towarzyszki będzie mu ná- 
grozą i ulgą w kalectwie. 

zka, Po wielkich trudzch do'- 
dzie Pan wreszcie do upragniorega 
własnego mieszkania, siog sa) Pań 
będzie dorywozo prawie bez przer- 
wy. Zarobki będą jodnak bardzo skřo 
mne i z trudem kędzie Pan mógł wý- 
żywić rodzimę, By. móc ccś o synu 
wiedzieć muszę być w posizdaniu 
pęk psma, które proszę przesłsść na 
mój edres Wazawa Piwa XI 37/8. 

Leska z cl Szarej, Powirna Pani 
duło czasu powięcać matce, któta 
fest poważm2 ohora. Chorej potrzeb- 
ma jent Wockitma op zka, by mopa 
dość do wag'jętmego zdrowa. Wvczi* 
wam, że Pani jest niezadowolona z ży 
cia i proóncłeaby za wszełtą. cenę 
stwor="ć sobie toana omelo domo- 
we. N'=stetvy les lat jansn=a miał 


. u” 


oradnia 


Rolfa Nelson 


60522 601 29 51 80 784 812 73 61062 
161 772 75 93 816 78 62071 162'70 204 
66 313 40) 819 83 9209 62102 23 48 76 
241 328 41 61252 476 82 569 714 963 
65031 57 131 219 51 307 44 534 661 
482 817 919 66104 31 529 888 67060 
116 200 441 551 65 664 733 811 900 14 
68162 271 351 7 91 450 95 504 616 90 
97 810 934 69033 100.9 47 458 785 831 
016 44 

70004 296 541 83 756 820 21 49 50 
951 71098 99 100 271 82 421 568 723 
930 84 72026 278 415 30 746 94 911 
32 98 73154 57 577 80 99 630 749 57 
66 827 41 983 74037 423 626 786 75072 
188 212 913 76097 739 810 77336 766 
817 78001 16 158 73 583 648 70% 90 
833 56 79162 653.987 

20039 81 94 102 356 72 459 714 
81131 50 99 224 440 522 87 607 14 752 
13 967 82038 304 83 542 701 68 948 
03108 48 220 81 323 39 55 534 643 50 
738 37 94 802 65 82 923 33 84022 279 
366 477 61 618 073 929 71 85252 321 
504 672 819 936 86065 112 304 61 410 
82 569 660 795 87450 513 79 87 833 79 
58023 76 539 51 81 8% 89013 93 282 
503 611 £83 

90030 65 489 566 710 889 904 75 
91900 110 241 42 96 327 2) 49 676 705 
92091 216 89 760 823 45 954 63 93149 
250 307 453 623 52 760 921 41 94074 
176 315 406 556 697 743 95012 47 49 
80 165 239 92 326 433 31 670 92 806 
904 64 96054 54 370 531 80 95 919 
97070 175 293 325 43 54 65 822 51 902 
73 52009 90 156 212 302 62 64 568 99 
901 99116 45 316 648 706 3470 ` 

100013 19 208 337 497 538 734 66 
864 89 903 101473 592 612 813 53 902 
33 102090 101 236 373 507 696 789-878 
912 97 103020 127 52 213 87 99 400 16 
61 561 82 623 898 917 93 104122 213 
491 603 16 9:2 105142 501 83 613 776 
626 32 70 94 915 56 106097 170 303 
462 522 650 755 98 871 107182 349 565 
651 176 98 975 1008030 117 239 93 393 
539 83 696 723 21 47 940 109232 36 99 
454 51 508 63 63 631 Sõit 

110315 53 456 560 625 719 81 111070 
260 317 404 37 563 637 783 835 112926 
90 126 477 630 705 61 83 94 804 44 979 
84 113141 94 428 30 657 59 803 969 
114042 55 215 420 89 503 99 625 39 
813 911 97 115211 71 376 503 7 8 39 
55 867 116258 307 409 81 602 83 866 
117020 177 94 298 608 951 87 118437 
47 538 607 83 119187 337 62 539 802 

120093 120 60 255 343 405 885 98 
121167 75 211 15 311 95 715 862 903 
122332 758 91 443 72 536 615 917 31 65 
123107 25 40 65 323 70 489 560 793 
639 976 124169 201 323 499 546 618 
787 125144 222 43 571 631 812 53 991 
126006 109 62 88 221 74 659 838 93 912 
127027 56 78 457 935 128134 269 74 
660 773 621 41 917 129007 14 132 343 
752 805 66 953 64 89 

130016 71 115 46 214 429 536 729 99 
831 951 131 152 213 59 92 383 609 888 
941 132024 146 71 319 520 604 973 
133159 403 528 36 753 858 78 933 
131075 135 266 355 470 81 586 620 35 
17 102.27 828 985 135111 14 75 76 225 
39 389 521 59 90 836 972 1356018 81 
158 97 251 374 501 53 875 993 137053 
307 45 128002 15 37 228 84 402 32 41 
47 550 613 736 804 994 139122 366 472 
662 953 


CYNY 


a E ta W, 


Ży(iowa 
a 


męża nie zna Pani jeszcze, Horosko- 
py na rok 1938 ściś.e opracowane wy 
syłać będę od 1-go stycznia, po nade 
slanu 3,50 w znaczkach pocztowych 
oraz odpowiem na cztery pytania. 
Dokładna data urodzenia siostry ko- 
n.cczna, 


Czzrodziejlia, Jest Pani tak młodą 
przed Pan'ą stoi życie otworem. Czy 
nie zdaje sobie Pani sprawy, że jeśli 
tuk dalej prowadzć się będzie, nie 
omnie Pani ulica, Cieszą Pania błys- 
kotki, podzrunki od młodvch ludzi. 
Czy to bez'nterćsowne? Niel Ja o 
tym wiem. Udaje Pani świetoszkę, W 
domu o niczym mie wiedzą. Czas je- 
szozę skończyć z tym: Waet będzie 
za późno. Jest Pani zdoma, Mogłaby 
w swoim zawodzie dojść do czegoś. 
Lenistwo niestety jest u Pani przy- 
czymą złego, Wiem, że jeśli nie zapi- 
rule Pani nad zmysłami, skończy tra- 
giezmie. Zostanie Pani matką. Rodz- 
ce wyrzekmą się Jej, Ojciec dziecka 
nie óżżni się z Pini. Pozoctanie ne- 
dza — a potem ulica. Szkoda tak mło 
dej i pięknej dziewczyny, 

Jzrzy E. D, Krrków. Pracę otrzym: 
Pani i to wca!e dobrze płatną. Wlaró: 
oe ożani się Pan z kobietą dobrą i 
szlachetną, Pożyc'e małżeńalce ułożr 
s'ę możiiwie. R-dze tvlko nie zaglą- 


140012 57 329 44 474 653 867 941 
141062 563 602 60 607 93 142039 89 
156 292 376 533 677 721 941 143096 
295 442 794 821 85 00 144056 271 329 
0668 71 996 145545 90 694 727 614 936 
146198 340 62 440 48 699 788 846 96 
147074 224 435 505 757 918 148037 304 
50 60 468 680 732 800 902 149397 730 
54 58 961 

150027 388 442 706 97 151300 49 612 
065 904 152008 49 240 45 67 98 350 
404 26 77 558 750 855 912 153177 367 
11 672 809 39 77 943 154206 78 384 87 
431 69 71 504 43 626 793 806 996 
155202 13 58 580 811 63 156004 42 195 
303 49 72 421 745 59 76 874 959 157051 
235 159176 208 469 606 30 43 717 89 
865 947 67 

160111 307 11 51 416 551 614 901 97 
161057 271 314 489 509 6%) 791 948 
162177 212 374 601 784 163039 200 407 
87 610 805 164016 506 938 165236 68 
326 406 619 990 166318 513 674 167035 
104 356 484 529 798 625 168009 65 232 
407 46 536 659 894 169229 542 603 37 
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że stonie się Pan nc/ofówym 6 ' bche- 
Wym, cą tarta 


Pani poczekać, Swego przyszłego | Jego dalszym rozwoju 


F'ę przeszkodą w 
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nłu*na razmowy fkes z Cryt>lnitrani 
a NA 


Trzeba pogodzić se z losom 


PA, z Wilna 

opowiada nzmi 

„„Znaliśmy slą drgo, spotykaliśmy 
się rzećko, člo za lo (o spotkania by” 
ły tak kłogiel ko 

Dwa lata temu, a po 2 latach na- s 
szcj nosy da PEPEE WAINI mne pè- 
wnej noc emu. Na pożegnonić | pranin 7 e wy 
pocałowe „mnie, Od tego czzsu cd ra | wa De Lo lpt, tę AE 
zu się zmenłzm, Ja, dotychcz=s la- | A może ja nfo mim racji 


cie. Ale i th się na niego nie gale» 
wem, Mie potrzl.łzh się na niegó 
|Gniować, to prawde yi mił a. 


i cf wszy- 
tiko przebacza, Więc í ja ma dolot 


przebaczyłem, cheć mójcgo żalu 
erucczutgo już niz mie ukoólj, 
Ash, dleczego tali Jest, że za bez- 


i to w ogóle 


ka harda i niedostępna, zmieniiem się 
w pottlne jagniqtiko, 

N'craz polem oćprowadzsliśmy sę 
wza'zmnle, bardzo się kochając, Ech, 
życ.e, życie, fakże często płatasz nem 
złośliwe iiglc! Jedno tylko nieco miei 
cito naszą przyjaźń, Nieustennie bel 
się, że go kledyś zdradzę, Mówił, że | 
mie przzżyje tgo, fdyby to się stało. 

Cóż zaś się siżło? To. czego s'n naj | 
mużej epodziewalem!i Bo tó wlećnie | 
nie ja jego, lecz on mnie zdradził, 

Jaka ironia lósu! Tak, mężczyźni 
żądnją 6d nns wierności, lecz fdy je- 
słońmy fm wierne, przestałą się na- 
mi interesowzć, lekceważą nas i jeże- 
li nie my ich, to oni n-s zdracznią, 

Nie jestem już podlotkiem, jestem 
rozsądną I wyrozemicła pianą, Razg 
miem, żę można przestać J-ochać, lecz 
Wtedy trzeba pretąpowzó uczciwe, 
Pow'edzieć otwarcie: 

„Słachnj, nie iesto dzieckiem. wes 
*:w'tn"ś rczumieć, Łe ecrea rio els- 
*_Trnóno — przestałem cię kochnź, 

"ochałrm inna. 

Ocrywiście, cięrpirłabym, als p4- ' 

Hatta mi preotii-  żą| 


me 188238 

„1,000 na mr. nr. 4716 5775 21525 | 170379 853 949 171358 412 761 172232 
27470 44456 47255 48809 49126 64563 Ę h 
71087 82874 106180 107810. Ooa | 173363 723 174301 541 788 175151 314 


129 i postąpiono ze mną uczciwie i otwar- | nie ütmiat, 


moja wia?” 

>: 
R : s zawsze tak jest i 
tax być ne musi Nie p-zyputzozant 
także, iż to Pani wina. Zresztą, Pa- 
ni sobie to już wsrysiko bardmo pęk 
nie wysłumaczyła słowami, które Pa- 


ni chciała uełyszeć od swego ukócha- 
ne 


Bynajmniej nés 


gò, 
Niech Pani się zdaje, że je Pani po: 
wfedz'ał, albo, Że ia to adi 
pi c nie umiałbym Pani powie» 
7:7 

Ukochany Pani posteo'ł pó tchó- 
rzowcku, że tvch słów Pani nie po- 
wiedział, Trzeba jsdnak, skoro Pźńi 
jest rzonzywiócię taką rozsądna i wy 
rozum'ała, podo”mć wę z latem. 
„ Jasiem przekonany, że Pani jost 
lądnosiką wariościowszą od niego, Są 
dzę tek z romm'law=na Panf, a postę 
powan — jego. Wies na pawno tpat 
a Pani jaswoża na dredza swego ty- 
ca koros podaiaiseoro e!sbie, kiA 
nalsżycie oceni ez'achsine zalsty På 
mi zarsg wrpóref<""4 o (m. aey 
sgo dada! aa maanić Don: 
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Nic z tego 


Zajczyłe ma gluchą żonę, Żoni 


bardzo lubi muzykę, 1 Zajczyłk 
chce jej zrobić przy;ema ość. Po 
stanowia kupig aparat radiowy. 
lóz:e do sklepu radiowego. 
— Chcielbym kupić — mówi 
— bardzo mocny aparat radia- 


wy. Najgłośniejszy, jaki może 
byś. 
== Czy to dla głachego? — p; 
ła sprzedawca. 
— Nie 
— A dla kogo? 
— Dla głuchej. 


Sprzedawca jest bardzó Wy 
moway. Umie ząchwalać towar 
Prezeniuje Zajczykowi duży a- 
parat radiowy. 

— Oto rajnowszy modell Su- 


ti 


Nasza wielka Pn z licznymi magr miód 


posłem, pozy chi lub prezydentem miasta? 


Ankieta nasza jest dostęp 
dla wszys.kicą Czytelzikó: dy =- 
Stwisrdzamy to, gdyż zapytywa 
no n2s, czy mogą również brzć 
udział kobiety, które przecież 
w. pra! ktyce nie zamuą fotei 
ministerialnych. Nie zajmują, 
lecz mogą zajmować i tym bar” 
dźiej bylyby cickawe wynurze- 
nia kobiet na temat co by zrobi 
ły „gdyby zostały ministrami. 


na 


Wszyscy Czzte! nicy beż 
względu ra pisó i wiek pow-nūi 
| wziąć udział w ankieciel 


Po tym krótkim wyjaśnieniu i 
zpelu, oddzicmy głos uczestnii- 
kom Ay Pierwszy przemó 
wi p. Henryk Lubaczcwekxi z Gó 
ry Kalwarii (miasto-ogród), cme 

|irytowany kasjer, który roawija 
taki prośram: 


Jedność Państwa z Narocem 


Przez gatto Var 


Gdybym został 
oj strera, ło pierwszą moją 
> czynnością byloby: zapyta- 
niż kolegów m'nisirów czy 
zgadzają gge z nzsteptjęcym 
progremtem, jalro zasrdą rzad 
1) Paśsiwo i Maród tworzą jedną 
całość i nia może być Cotrem dla 


perheterodiyna „Tyitaa”, Ten a- |Państwa co jest zł m da Narodu, 


parat lapie Amerykę, Azję, Au | 
stralię,, 
Zajczyk wzrusza ramionami. 
— Mnie nie obchodzi, co on 
z. Mnie obchodzi, jak go sły 
cha f 


— Jak go słychać? Tega wea 
ls nie iA np ad tyje na 
się go boję teraz naztzwić 

çi policja, Da ma tz! zą 5 
Pin. 2 że ślepy odzys ka slach, 
ehy odzyska , wzrois a niemo | 

a przectś że się Jąkać... 

Diugo i z temperamentem 
sprzedzwza wylicza wszys 
zalety apersiu, wreszcie kończy | 
hymn poch lny s'owami: 

— Co tu dużo gadać! Powiem 
panu krótko. Jeżeli ten aparat 
nastawić na frzesm piętrze, t to 
go gluchy usłyszy w piwnicy 

Zuczyk z podziwem kręci gło | 
wą. Widać, że go sprzedawca 
procronaI i Że aparat mi się po 
doba. 

— Muszę się zastanowić — 
mówi. 

— Przyjdę juiro. | 

I wycaodzi ze sklopit. 

Nazajutrz przychodzi znówu. 

— No i co? — pyta sprzedaw 
ca — Zdzcydował się pan? 

Zajczyłt wzdycha ciężko. 

— Sam nie wiem co robić, 

-- o apatat panu się nie pe 


wA 
Fuu 


ton 
"a 


doba? 
— Wprost przeciwnie, bardzo 
mi się podoba. Ale nizst ety w 


moim domu nie będzie można z 
niego korzystać, 

— Dlaczego? 

— Bo pan powiedział, że jal: 
fo nastawić na trzecim p.ę:rze, 
to głuchy usłyszy w piwnicy. — 
Na trzecie piętro jeszcze bym 
„mógł się przeprowadzi é, ko tam 
iest” akurat wolne mieszkan!e. 

a piwnice SĄ wszystk: e zaję 
fol Więc gdzie moja żona bg- 


dzie słuchać ? 
Napclecn Sadek. 
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ticio | muje dora! tającą córkę swe 


2) Nio można dążyć do potęgi Pań- 


pdu do polegi Paip wa 


mni. | stwa przez krzywdę Narodu, bo to do 


| 


cela nie prowsdzi í smiitno się koś- 
czy. 

3) Przez dotro Narodu można i na- 
lcży dążrć do potegi Państwa, pô- 
nieważ Neród szczęśliwy, zdrowy i 
slav nozyni takim s-mym Pzńsi: 

Üi 
dziliky s'e z ia nrońremeri ne slych» | 
miast podalbrm się do dymisji, 


agi 


Palsi Monopol Pracy 


kerteicwaiiy zoro ki wszys kit 


P, Aleksander Żelechowski z 
Warszawy (Nowo! ipki 33) wystę 


puje z pro,zkiem Polskiego Mo- 
opolu Pracy, pisząc: 
ca dawnicjszych Cza- 


sów utasi się zwyczaj; wpro 
wadzania swoich najli 
szych na w ping posade, nie 
Hcząs się z ich kwaliiikacja 
ai Siąd „bozróbocia 
Paa naczelnik, czy dyrektor przyj- 
go kolegi, 
lateg go tylko, żo to miłe s: ;worzonko, 
a jej ojcioc nie może dać jej posady 
sy swoim urzędzie, gdyż nie wypada, 
ple zrowanżuje się chociaż tym, że 
przyjmie w aznticn do siebie szwagior 
Lę tamieżo i £ d. 
Ponieważ fednak mięjsceni! Vey 
za barćzo ma rszie n.e „rózporządza, | 


maj | N 


h otywetch 
samorządzie, takt jest w przedsiębior= 
stwia prywatnym, iabry ce, kinie, sklo- 
pis i nicatoty u mas w domu, 

To jest chorota, całogżo spczizczeń* 

stwa! — Protckcjał 

Wosźmy tak poważną placówkę lak 
Radio, — Przejrzyjmy programy tlie 
giego roku, a zóbaczyriy stale powia* 
rza/ą96 się nuzwieca wykonawców, 
23 do zaućzonia, cb idzić w parzó % 
olbrzymimi wprost zarobkami tych lu- 
dzi, pode zus gdy ich köledzy niekiedy 
z rodzinami, s gloda przymierają, 
Czyż są forszymi? — Nie mają | 
tekcji 

Gdybym więc został ministrem, | 

powiedziałbym walką tej największej 


AB FKREM SZAMPON wTUBIE 


"2 7 SORELA. 


przeto trzyba kogoś zwolnić. 
Wyrck znoczny w tajsmniczym r $ A BEZ MYDŁAJALKALN, PIELEGNU* 
uć z ps irasba kraty, na nik cie; F JE WLOSY. WSTRZYMUJE ACH 


4 
asg, 


> WYPADANIE i USUWA MEAN 


le t-cladży m'nsrowie mie zfa- | 


| shorohie, w najostrzejszy sposób, nię 
szcozędząe lekarstw, ni Jancotu 

Ślworzyłbym instytucję, którą bym 
nazwał Mcnopolera Pracy, a stojąc na 
jej czele przep rowadziłbyma ścisłą kon 
| ro! ç nad zarobkami wszystkich oby- 
wa? eli, we wszystkich dziedzinach ży- 
cie 


Oredownik 
sadown ciwa w Polsce 
P, Jakub Zyskowski ze wsi 
Reginów gm. Jabłonna, sędziwy 
rolnik, jest orędownikiem sa- 


uownictwa: 
Gdybym był ministrem, 


ki se ad gd do tego, żeby 
ko Polskem wpożć 
poszenowanie cudrej włas- 


x i poce Wtedy przystapiibym 
do „gospodarki w całym kraju Ba tle 
sadownictwa, 

Zmustłbym wszystkich rolników do 
zakładznia ogrodów i bezrobotnym 
dułbym w ten sposób pracę, 

Jztę obecnie sprowaezcmy owoce 
z zegrtnicy, tak po hiikunesia latach 
moglibyśmy wywozić owoce de kra- 
jów północnych. 


Uzdrowić stosunki w 
marynzice handlowej 

Nasza Czytelniczka z Gdyni. 
która prosi nas o dyskrecję co 


ka 


do jej zawodu i nazwiska, przy” 
jeta sobie pseudonim „WVeritas” 
i niejako na marginesie nasze, 
po pisze: 

Chcę poruszyć bardzo 
ważną sprawę, a mianowi= 
cie „Sprawę uzdrowienia sto 
sanków w Polskiej mary* 
narceę kandlowej. 

Wiem z deświadczęn!a, że do wia- 

domośri „społeczeństwa przedostałe 
się z temtych sier bardzo niewiele in 
iormacji, a te; które docierają do uszu 
ogółu, przeważnie nie są zdodne z 
prawdą, dlaleńo, poruszając ten te- 
mat, zdaję scbie Sprawę, i uwaga 
moja może się spoikać ze- zdziwie- 
niem, a nawet niedowierzaniem. 
Trudno mi jest z braku ROBA 0- 


Ei inych, któ 


perować wieloma faktami, które umo- 
tywowałyby moje wystąpienie; przy» 
toczę tylko jeden wypadal: z ostatnich 
dzi któr ry miał miejsce na s/s „Puła- 
skim”. j 
l. pi rzsŻTCZY;, jeśli społaczeństwo poł- 
skie dowie się o przyczyna ch za,ścia - 
z wyżej wymienionego siatku kiku o- - 
iicerów. a między jnńyrił drugiefo o= 
ticera, kióry oświ iadozył, że musi zejść 
na ląd, pozioważ w tych warunkach, i 
jakie isin: eją oa statku, „nie cruje się 
oficerem” : 

Krótkie. umotywowane, ale bardzo 
wiele mówi 

Jsśli tal: dalej póldzie, to marynar= 
ka kandlową wyzbędzie się wszyste - 
kich wartościowych jednostek; zosta” - 
ng sań karierowicze i ludzie tego 
pokroju, którym jest obojętne czy 
przynoszą wstyd, czy chwałę polskiej 
banderze. 

Żeby zaradzić złomu, a jest już nai 
większy czas, należałoby powołać da - 
pracy kierowniczej ludzi kompetens _ 
órzy zdobyli dyplomy kapitań 
skie na wsługach marynarki kardio- 
wej, 


Opieka nad miodcieżą 
„Bezradny”* jest przedstawi- 

cielem młodzieży i głos jego za 

sługuje na szczególną uwagę; 

Mzm. lat sze sście, LS 

kończyłem szkolę powe 
szzchną, ksztełsić się dalej 
nie mogę, bo nie mam ia0że 
ności, 
Nie miałem innej rady jak wziąć 
się do jakieś pracy, łecz pracy znależć 
nie mogę. Chodzę już dwa łata, jak 
niepotrzebny człowiek na tym Bożym 
święcie. 

Koledzy mol, którzy skończyli ræ- 
zem szkołę, wszyscy prawie pracuję, 
bo przez protekcję pracę dostali, Ta- 
kich jak fa, którzy pracy znaleźć nie 
moga | jest tysiace, 

bym był ministrem, tęp'Tbyra 
protekcję i zacp: 'ekowałbym się fe 
piej młodzieżą, bo to jasi przyszłe. 
pokolenie Polski, ž 

W numerze jutrzejszym dal*' 
szy ciąg ankiety. Przy sposob- 
ności przypominamy, że wśród 
uczestników ankiety rozdzielo- 
ne będą następujące nagrody: 


ro 


Az» 


wa i Ł K 

A ża na nieszczęście tych kuzyncl 
dorasta coraz więcej, a pończoszki i 
úder coraz droższy, to ogonek w 
fundnszu Bzzrobocia rośnie coraz 
dłuższy, a dzieciska w domu muszą 
Jykać ch!ebel coraz suchszy, Tak jest 
w urzędzie państwowym, łał jest w 


Losowanie Pożyczki 
inwestycyjnej 


Wczoraj odbyło się w sali 
siągnień Ministerstwa Skarbu 
losowanie premii 3 proc, Pre- 
miowej Pożyczki Inwestycyjne; 
pierwszej emisji, podczas któ- 
rego padły nasiępujące więk- 
sze wygrane: 

200.000 zł na nr serji: 11642, 
obl. 36. 

50.009 zł na nr 
sbl. 25, 5497-45, 

10.600 zł na nr serii 20325, 
obl. 10, 1581-27, 13403-22, 6462- 
29, 9618-14, 
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TRZECH KRÓLI 


800 Sygnał cwasu; 8.05 Dziennik 
poramny; 8.15 Koncert poranny; 900 
Tramomisja mabożeństwa z Katedry 
| Ormiańskiej we Lwowie; 11.30 Repor 
| taż z życia; 11.57 Sygnał ozasu; 12,03 
Poranek m muzyczny; 1300. Wspomnie- 
nia ukraińskie o Władysławie Orka- 
nie; 13.15 Muzyka obiadowa; 1445 
Audycja dia weii 1545 Audyc'e dla 
dieci „Jasełka'; 16.15 Koncert sol- 
stów; 17,00 Q książce „Dzieje Polski 
nowożytnej": 17.15 Polska Kavela 
Ludowa; 18.00 Skrzynia ośólna; 18.10 
Muzyka taneczna, 19.00 Program na 

"wino 1905 „Bawimy sie w Króla 
Migdałoweso"; 19.45  Wiadomośfa! 
cworiowe; 20.00 ..Tancerka Fanny Els 
tle" operota; 2150 „Z mn'efo war- 
ertas, . 22.05 Muzyka; 22.55 Ostat- 
mie wiadomości, 

WARSZAWA N (Mokotów) 

14 45 Piyty; 1625 Felieton akjual- 
ny; 16.40 Muzyka lotcka; 1658 Pro- 
nam na jmo: 17.00 — 22.09. Przec- 

22.0) Polska muzyka  GMlaNOWu 


l "2300 Moyka tocanos 


serii 16606 


B $$ 


O S ad Okręgowy we Lwowie 
oparia sią, niczwylsia sprawa le- 
karza Ub: zpiecznini, z winy 
którego, siażąca Maria Minku- 
ziewicz przes.edz: ała 3 miesiące 
w więzieniu, 

Maz ria Minkuciewicz jesienią 
db. roku po urodzeniu nieżywa- 


Po kilku dniach większych o- 
padów tnieżnych ogarnęła Pol- 
ske wyjątkowo silna fala idą- 
cych z północy mrozów. 
Najniższe, zanotowano w 
Warszawie, temperatura docho 
dziła wczoraj do — 23' C. 
W innych dzielnicach kraju 
było jeszcze gorzej, Termometr 
w Tarnopolu spadł do — 29. 
Wszystkie rzeki w Polsce są 
już pod lodem, którego grubość |; 
wynosi na Wileńsczyźnie okoła 
35 cm. 

Najcieplej stosunkowo jest na 
wybrzeżu, gdzie mróz waha się 


40 dziecka, opuściła szpital U- bowiem, 


Hestydham Gękrik ekarza. Ubezpieczalni 


cie dziec 


Siedziała atewianie w więzieniu 3 miesiące 


— 


3 


że władze otrzymały 


bezpi ieczalni, Po pewnym czasie j doniesienie z Ubezpieczalni pod 
wezwano ją przed sąd opiekuń- | pisane przez dr, Tomaszewskie- 


czy 1 zapytano, co się stało z 
dzieckiem.  Minkusiewiczówna 
odparła, Że urodziła nieżywe 


dziecko. Nie chciano dać jednak 
wiary jej słowom, 


Okazało się 


Cała Ewopa w kleszczach mrozu 


w granicach 6* — 9* C, Zatoka 
Pucka zamarza coraz szybciej. 
Warstwy śnieżne najgrubsze są 
w górach, sięgając 1 m. . 

Ź calej Europy przychodzą 
komunikaty o wyjątkowo o- 
strym przebiegu zimy. 

We Francji uległo zniszcze- 

niu wiele winnic, temperatura 
spadła do — 20°, ObEte śniegi 
pokryły całe Niemcy, Włochy i 
Rumunię, W portach niemiee- 
kich, szczególnie w Szczecin'e, 
unieruchomione zostały statki, 
które wychodzą na morze przy 
pomocy łamaczy lodu. 

Ww Bułgarii utknął w śniegach 
koło Sofii pociąg pospieszny, 
którego dotychczas nie udało 
się z zesp wyswobodzić. 

W Finlandii, Estonii i Łotwie 
zahamowana została częściowe 
komunikacja, tory kole; owe bo 
wiem zasypane są zupelnie śnie 
giem, Szale:ące wiatry zatopił; 
na Morzu Czarnym kilka stat- 
"ów rybackich, 

Grozę położenia potędu r 
selkie stada zglodni: łych wil- 
«ów, porywających ludzi g ei) 
wsi i miąsieczek 


go, powiadamiające sąd o uro- 
dzeniu przez służącą dziecka, 
które matka, opuszczając szpi- 
tal zabrała z sobą. 


Sprawę przekazano prokura» 
torowi i Minkusiewiczównę are 
sztowano, oskarżając ją o dzie” 
ciobójstwo. Dopiero po kilku- 
miesięcznym śledztwie sprawa 
wyjaśniła się i Minkusiewiczów 
nę wypuszczono na wolność, Q- 
becnie Goradca prawny służącej 
wytoczył proces lekarzowi ubez 
pieczalni, domagając się w imie 
niu swej klientki odszkodowae 
nia, _ 

Niezależnie od tego prokura- 
tor zażądał przekazania mu ak- 
tów sprawy. Dr. Tomaszkiewicz 
był w swoim czasie popularny 
we Lwowie z powodu swych li» 
cznych rozpraw za swą narz*- 
szoną, był podejrzany o postrze 
lenie rywala, ucznia szkoly miej 
skiej, oraz skazany za strzały 
do komornika. 


CH ie (oskoniłe, 


w smakach: orzechowy, pomarzń: 
zzowy, miludo, malrga, witem'- 
nową itd firmy 
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« Warszawa, 
Wolską 69 
Tel. 270-51 
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Jadźku wętrowała nocą po ulicach Warszawy. Nie mia- 
ła ġa przy sobie, Przyctanęła przed jakąś restauracją. 
W tej 


samej chwili z restuuracji wyszedł Sawicki. 


Sawicki, bo on to był bowiem, wpatrzył się w 
twarz kobiety, Oczy jego rozwarty się szeroko, 
— Boże Wszechmocny! Kogoż to on widzi przed 
sobą | 
Nie namyślając się długo (sam również nieco 
podchmielony, był jednak przy zdrowych zmysłach), 
tak mocno walnął pięścią pi'anefo osobnika w pierś, 


że ten aż się za'oczyl i upadł prosto w śnieg, ` 


RCA POWIESC O ATERSTWIE, 
MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENI 


Potem wziął Jadźkę za rękę i zapytał zdławio- | 


nym glosem: 

— Jadźko?! Pani?! Co to za osobnik? Co on 
chciał od pani? 

To spotkanie tak zmieszało Jadźkę, że nie była 
w stanie słowa wymówić. Patrzyła na Sawickiego nie- 
spokojnym i dziwnie bolesnym wzrokiem. , 

— Ach... ten... Ja... — zdołała ledwie wykrz'usić. 

Pijany jegomość, który zaczepił przed tym Jadż- 


| i dziecka? 


kę, podniósł się tymczasem ze śniedu i z zaciśniętymi | 


groźnie pięściami podszedł do Sawickiego. 

Stojący w akoło dorożkerze śmieją się głośno, 
gdyż pijany osobnik, który chce dać Sawickjemu pię: 
ścią w twarz, słania się tak silnie na nogach, że tra- 
fia pięścią w pustą przestrzeń. 

Sawicki pchnał pijaka pieścią tak, że ton znów 
upad! w śnieś. Potem odezwał się do Jadźki: 

— Chodźmy stad.. Albo wsindźmy lepiej w do- 
rożkę,., Kto to taki? Czy to pani znajomy? 

— Nie... Nie znam fo wcale... Zaczepił mnie.. — 
odpowiada zdławionym głosem. i 

— Dlącze$o pani stoi jeszcze? Chodźmy, wsią- 
dziemy w doro*kę... 

— Nie.. Dobranoc panu.. — odchodzi Jadźka. 

Sawicki biegnie za nią i zatrzymuje ją. 

— Jadźko.. Co pani robi? 

— Niech pan... niech pan... pozwoli mi odejść, „— 
głos jej drży, a łzy dławią w gardle 

_— Przede wszystkim niech pani wsiądzie w do- 
rożkę.. Nie chcę mieć do czynie”*1 z tym pijakiem... 
Ch już znów się podniósł... Idzie tutaj... Chodźmy... 
Wsiedztomy do tych sanek.. 

~ „ladfka widzi, że pijak, który ją przed tym za- 
it, zbliża się do nich i krzyczy: 
Ja ci tu... k.. jedna... zaraz pokażę... Ja jestem 
bankierem.. bankierem Kudłowskim.. Ja twego na- 
repne kche.. kche.. kche.. — zakrztusił się 
pijak... 

Aby umiknąć ulicznej awantury, Jadźka zđadza 
się wsiąść do sanek. Sanki puszczają się szybko po 


czep 


„wy 
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lśniącym, gładkim śniegu, a pijak biegnie za nimi 
z zaciśniętymi pięściami. Poślizguje się jednak od 
razu i pada na środku drogi. 
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$ l 
— Jadźko, to Bóg panią tu zesłał... — ściska Sa- 


wieki mocno ręce Jadźki. — Czy nie była pani w 
Warszawie przez ten cały czas? . A gdzie dziecko? 
Boże mój... ja... jestem tak ogromnie wzruszony... 
Wydaje mi się, że to sen... Ale dlaczego pani milczy? 
Niech się pani nie boi, nie zrobię pani żadnej krzyw- 
dy... Jestem teraz taki szczęśliwy... ; 
Jadźka siedziała w milczeniu. Różne myśli przy- 
chodzily jej do glowy. Serce byio pelne niepokoju. 
Cóż mu mogła powiedzieć? Czy miała mu powiedzieć, 
że nie chce być przyczyną nieszczęścia jego żony 


— Mój Bože! Jakże pani osiwiała! — dopiero 
teraz zauważył siwe włosy na jej skroniach. — la- 
cześo pani wciąż milczy? Proszę... niech mi pani po- 
wie, gdzie pani była przez ten cały czas? : 

— Na szerokim świecie... odpowiedziała 
Jadźka. 

— Dlaczego pani ode mnie uciekła? Czy uczy- 
niłem pani coś złego? $ 

— Przecież panu wtedy powiedziałam: nie chcia- 
łam być przyczyną nieszczęścia pańskiej Żony 
i dziecka. 

— Ja już i tak nie mieszkam z moją Żoną... 

Jadźka spojrzała na niego ostrym wzrokiem. 

— Tak.. Jest tak, jak mówię... — kiwał głową. 
— Pani pewnie sądziła, że o pani zapomnę? O, nie... 
Nie można tak szybko o pani zapomnieć... — mówił 
wzruszonym głosem. 

— Pan rozszedł się ze swoją żoną? 

— Rozszedł się? Pani ma na myśli rozwiódł 
się? Hm... Rozwód nie należy przecież do rzeczy łat- 
wych.. Po prostu.. ja mieszkam oddzielnie... i ona 
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che — che — che.. — roześmiał się 


oddzielnie... 
z cicha, E a ; 

Jadżka spoglądała na niego ze zdziwieniem, nie 
rozumiejąc, dlaczego się śmieje. 

— Moja Asi mieszka z kochankiem... che — 
che — che... To ona mnie zdradziła... Takie już jest 
życie... Ale ja jestem z tego zadowolony.. A teraz 
czuję się zupełnie szczęśliwy... : 

— Nie rozumiem pana... — spoślądała na niego 
ze zdziwieniem Jadźka. 

— Co tu jest do zrozumienia.. Moja Żona udała 
się po radę do jakiejś swojej koleżanki, kutej baby, 
i opowiedziała jej wszystko. A wtedy tamta jej po- 
radziła: 

— Chcesz, żeby twój maż znów cię kochał? Weź 
sobie kochanka do domu... Zazdrość jest najlepszym 
lekarstwem na zdradę, 

— Żona moja miala kiedyś znajomego — pozna- 
łą go na letnisku — jakiegoś rosyjskieńo pułkowni- 
ka... To jest mężczyzna już blisko pięćdziesiątki, ale 
silny, dobrze zbudowany. Już dawno się z nim nie 


| widziała... No i posz!a do niefo — opowiadał Sawi- 


—— A M 


cki. — Zbliżyła się do niefo, zaczęła go zapraszać do 
siebie.. Sypiał u niej od czasu do czasu.. A ona 
wciąż na mnie spoflnda, co ja na to... Pewna była, 
że zrobię jej skandal, że będę łamał i tlukł wszystko 
w domu.. 

— Ale ja jej tylko jedno powiedziałem: 

— Niech dzieci nie widza, że zamykasz się z tym 
pułkownikiem w sypia'ni.. Możesz się z nim pieścić 
gdzie indziej, nie w domu... 

— No, a ciebie lo nic nie obchodzi? Czy jest ci 

to obojętne? — spojrzała na mnie ze zdziwieniem, 
a twarz jej aż się wykrzywiła z bólu i obrazy. 
Nie, mnie to nic a nic nie obchodzi... — od- 
powiedziałem zimno., —Bo tylko prawnie jesteśmy 
mężem i żoną, ale w rzeczywistości dzieli nas gruby 
mur. 

— Skończyło się na tvm, że naprawdę poko- 
chała tego pulkownika,. Teraz mieszkają razem.. 
Dzieci są u mnie... Staram się o uzyskanie rozwodu... 
Jak pani widzi, Jadźko, jestem już prawie zupełnie 
wolnym człowiekiem... Wciaż myślałem o tym: gdy- 
bym chociaż raz jeden móśł panią zobaczyć! Pomó- 
wić z panią!... Nie może sobie nawet pani wyobrazić, 
jak bardzo teraz jestem szczęśliwy!... 

— Ale ja czuję się ogromnie nieszczęśliwał... — 
powiedziała cicho Jadźka. 

— Dlaczego? O, pani musiała mieć jakieś bars 
dzo ciężkie przeżycie... Osiwiała pani przez ten czas. 

— O, tak.. Przeżyłam wiele, ale przez ten cały 
czas nie czulam się tak bardzo nieszczęśliwa, jak te- 
raz, słuchając pańskiego opowiadania... Z mego po- 
wodu zniszczono ognisko domowe... 

— Nie, Jadźko, to nie pani zawiniła! — ujął Sa- 
wicki jej rękę i zatrzymał ją w swoich dłoniach. — 
Pani nic a nic nie jest tu winna... To przeznaczenie 
kieruje naszymi uczuciami... To nie pani przyczyniła 
się do zniszczenia ogniska domowego... Teraz ja mam 
nowe życie... I dobrze się stało, że pani znów się zja- 
wiła na drodze mego życia... Jadźko... — odezwał się 
nagle wzruszonym głosem — niech pani pójdzie do 
mnie... do mego domu... Uszczęśliwi mnie pani! 

(Dalszy ciąg jutro) 


Plana a | sy ale niestety nie mońę panu po*| tworzyłem drzwi. znalazłem go! świadczył Bartczak gdy Sieradz 
móc, Tu nie powiem słowa. martwego na po” ‘ze, ki znalazł się w jego celi. — 
Gdy sprowadzi mnie pan| Detektyw zbadał dokładnie, Podczas gdy zabijano tego czło 
SGP o * e | mm przed sąd, będę posiadał pięk-| pokój, a następine ogród. Na|wieka, znajdowałem się w ban- 
CZA Ti T DA g f | ne alibi, trawniku znajdowały się ślady| ku i dobierałem się do kasy. 
4 f — Nie mogę pana aresztować | stóp. Mogę panu podać, gdzie znajdu 
A i E. w ale kiedyś wpadnie pan w mo-| — Morderca zeskoczył z mul ją się narzędzia... 

i teen ure komisarz skoczył on przez mur i znikł — je ręce, a wówczas... — ZAdZWO | ry — rzekł spokojnie Sieradz-| — Jedynym dowodem, że pan 
policji do det tywa, Stanisla- oświadczył policjant, — Podą- nił telefon i Sieradzki podniósł | ki — Ślady giną w żwirze. Do-| ograbił kasę mogą być tylko pie 
wa Sieradzkiego, — musi pan żyłem za nim, ale nie mogiem słuchawkę. — Co? Gdzie? Ra-| biest do okna, zakradł się do niądze — przerwał mu detek- 
ująć złodzieja, Idzie o pie- go znaleźć, Ujrzałem tylko śla- szyńska 14. Mam zająć się tą x 


niądze biednych, skradziono bo 
wiem z banku, w którym skła- 
dali swe oszczędności drobni 
ciułacze. 

— Podłość,. — wtrącił Sie- 
radzki, 

— Nie wzywam 
słyszeć jego zdanie o tej spra- 
wie, Daję panu wolną rękę! Czy | 
pan rozumie? Może pan aresz- 
tować kogo chce i przestuchi- 
wać go sto godzin. Nic mnie to, 
nie obchodzi. Pienirdze bied- 
mych muszą się odnaleźć, | 

Stanisław Sieradzki obejrzał 
kasę i stwierdził, że była facho 
wo rozpruta. W ten sposób móśł 
w mieście pracować tylko jeden 
czlowiek; Jan“ Bartczak. | 

— Głowę da'e że fo był Bart 
czak — rzekł, W dzień można | 
go znaleźć nad Wisłą, a wieczo | 
rem w knajpie „Pod złotym ko 


pana, aby u 


dy jego stóp, które kończyły, 
się w alei posypanej żwirem i. 
odciski palców na murze. 


pijny zatelefonował i zateldo- | 
kaj AA stóp jak i odciski ! 
palców były pozostawione przez 
Bartczaka. i 

— Może pan go od raztt aresz 
tować, — rzekł kierownik urzę 
du daktyloskopijnego. 

— Tak? — uśmiechnął się Sie 
radzki. — Aresztować? Tym 
nic nie zyskamy, Będzie on miał 
tylko wymówkę, że chciał się 
włamać do tego domu. Ponie- 
waż z domu tego nie otrzyma- 
liśmy dotychczas żadnego za- 
meldowanią o kradzieży, damy 
mu do rąk doskonałe alibi 

Mimo to Sieradzki wezwał 
do siebie włamywacza. 

— Bartczak, czy nie chciałby 


sprawą? Dobrze, zaraz tam 
przyjadę. 


Detektyw wezwał sierżanta, 


| Po godzinie urząd daktylosko a następnie podniósł się z miej 


sca i uważniej przyjrzawszy się 
złodziejowi, rzekł: 
Janie, potrzebuję pana. 
Pójdzie pan ze mną. 
Co ja mogę powiedzieć... 
Zwracam panu uwagę — 
przerwał mu detektyw — że ka 
żde słowo, które pan teraz po- 
wie, może być zwrócone prze- 
ciw panu. Idziemy. 

Po pół godziny przekroczyli 
próg willi, która była oddzielo 
na od ulicy wysokim murem. Na 


i środ! koju, le- |. SE! 
wra iyers niż („l na murze znalazł odciski pal- 


żał jakiś mężczyzna. Nie dawał 

znaków życia, a jego koszula 

była czerwona od krwi. 
Sieradzki zbadał służącego. 


pokoju, dokonał zbrodni i praw 
dopodobnie ulotnił się tylnym 


| wyjściem. Co się stało Tłoczyń 


ski? 


| Do detektywa podszedł niski 
,męż 


czyzna w okularach i 
oświadczył, że dokładnie zba- 
dał ślady, Pozostawił je Bart- 
czak, 

— Czy pan zwariował? — 
wykrzyknął Bartczak — Istnie 


bie łudząco podobne. 

— Racja, — wtrącił Sieradz- 
ki — niech pan zbada mur, mo 
że znajdzie pan tam odciski 


| palców. 


Tłoczyński onał polecenie 


ców Bartczaka. 
Sieradzki powoli się odwró- 
cił i oświadczył  Bartczakowi, 


— Państwo wyjechali — o- że musi go aresztować za do: 


gu'em'. pan zwrócić pieniędzy bied- 

Zdarsało się, że Sieradzki ma nych? — Sieradzki od razu przy 
rację. Dwa patrole widziały w, stąpił do rzeczy. 
ciąfu nocy mężczyznę, którego | — Bardzo chętnie, gdybym 
wygląd zgadzał się z opisem po tylko wiedział, o czym pan mól 
danym przez detektywa. Jeden wi — odparł Bartczak, uśmie- 
z policjantów podążył nawet za chając się. 


mim. — O włomen'u do kontu. 
= Na ulicy Raszvóskiei prze! — Bardzo emułaa historia, ! 


świadczył — Zmarły często tu konanie zbrodni. Złodziej chciał 
przychodził, Miał prawo prze- | COŚ rzec na swoje usprawiedli- 
bywać w willi nawet pod nieo- | wienie, ale detektyw nie dał mu 
bzoność naństwa. . Również 1| dokończyć zdania i kazał odpro 
wczoraj wieczorem przyszedł i, wadzić do więzienia, 

tu so wprowadziłem, Podałem| Po południu — zawiadomio» 
mu kolację i udałem się do mo no detektywa, że Bartczak chce 
ièi siostry, Wróciłem dopiero z nim mówić. 

dziś e dziesiątej rano i gdy œt — Nie uczyniłem tego — o 


tyw. 

— Znajdują się u mojej przy 
jaciółki Marii. Leżą w jej łóż- 
ku, Ale ona o niczym nie wie. 

Gdy detektyw wręczył pienią 
dze komisarzowi policji, 0- 
sił go, aby zwolnił Barte 

— Czy pan zwariował? W ypuś 
cić teśo łotra? 

— Tak, ponieważ najadł się 


jja setki śladów, które są do siej dość strachu i ponieważ będę 


miał wiele pracy z zatuszowa- 
niem morderstwa przy ulicy Ra 
szyńskiej. Dom ten należy do 
,mego przyjaciela. Grał on rolę 
służącego. Zwłoki wypożyczy* 
łem z kostnicy, Zabitym był nie 
jaki Jasieński, który tej nocy 
został zakłuty podczas bójki. 
Musiałem zaśrać tę komedię, 
,aby zmusić Bariczaka do przy 
znania się do winy. Przeskoczył 
on rzeczywiście przez mur, ale 
tylko dlatego, że nasi ludzie 
deptali mu po piętach. Wcale 
nie dokomał morderstwa. Z 
dwojga złego wybrał to drugie 
mniejsze i w ten sposób zyskał 
alibi. Gdyby nie szło o pienią- 
dze biednych niędybym nie za» 
fral iej komedii — rrek} dotok- 


tyw, kierując się ku drzwiom. 
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Trzech Króli. 
Słowiański: Bojomi 
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ra. 
Słońca wsch. 7.44, 


zach. 15,39, > + e 
GA dA materiału z zagranicy 
zach 21,10. Pa y r Padły 3 : : i ż 
, i Wielki zjazd inżynierów=ne- | wadzenia walki materiały. Odcięte w czasie zmagań na | potrzebnej do wytwarzania ma 
, "HISTCRIA PODAJE chaników polskich, jaki odbył | Jak wynika ze sprawozdań i froncie zachodnim Niemcy sta- | teriałów wybuchowych. 
ź sažeta mazow. uzmaą : = SIę nie tak dawno w 


chnictwo Polski, 
Pierwszy Seim 
w Warszawie. 

1734 August HI Saski zaprzysięga w 
Tarnowskich Górach Górnego 


4 1574 konwokacyjny 


u 


St. 5' 
MAEAEA 


miastek 


uniezależnić się od przywozu tego 


Warszawie statystyki, Polska nie zdziałała | nęły wobec widma całkowitego 
poświęcony był w pierwszym: jeszcze prawie nic w tej dziedzi | braku najkonieczniejszych su- 
rzędzie kwesti uruchomienia w nie. Przyczyny tego stanu dopa | rowców. Aby znaleźć wyjście 
kraju całego szeregu wytwórni Irywać się należy przede wszy- |z tej katastrofalnej sytuacji za 
Ł.zw. namiąstek: sikim w braku inicjatywy posz- |przęśnięto przemysł krajowy do 


Dążenia kolonialne Niemiec i 
Polski określić można również 
jednym tylko słowem: surowce. 


więc 


my 


m 


Rozpatrując tę sprawę, stwier 


| Śląska „pacta conventa". 
1817 Niemieckie łodzie 
topa 20 statków, 
PRZYSŁOWIA 
Gdy Trzy Króle pogodą obdarzą 
Nia zasypiaj rarlków gospodarzu. 
RCZMATTCŚCI 


ý 
, 
około półtora mliona Polaków, 


_Na terenie Rzeszy Niem'eckiej żyje 


RATY TRAKTYCZNE 


Farbę olejną i pokost wywabia się 


z bawełny acetonem, 


podwodne 


Z O NN 


Sprawa ta posiada 
eco pzństwa kolo 
nie Cóż to są bowiem nam 
ki? 

Jest to po prostu nic innego, 
jak sztuczne, 
chemiczne wytwarzanie pew- 
nych produktów, których w da 
nym kraju nie ma w stanie su- 


przypuśćmy np. | 


czegżólnych wytwórni prywat- 
nych, które znajdują się przewa 
žni w obcym posiadaniu. 

Ponieważ kwestie te dotyczą 
'bezpośrednio interesów całego 
ora, właśnie nikt inny, jak 
Państwo winno o'oczyć je wy- 
jąłkowo baczną opieką. 

Jak wiadomo jest powszech- 


pracy. Rezultaty nie dały na 
siebie długo czekać. 

Dziś wytwórczość niemiecka 
osiągnęła na tym polu niepraw 


powiedzieć, iż chemicy niemiec 
cy potrafią wytworzyć cukier 
„2 drzewa. 


rowym, albo też talich, które 


Drugie miejsce dzierżą w tej 


nie z historycznego rozwoju po A . 
z POr TPg Ju PO |pracy Włosi. Tocząca się przez 


dzić trzeba, iż nie jesteśmy w 
zbyt szczęśliwym położeniu. 
Brak silnej floty wojennej i hau 
dlowej stawia pod dużym zna 
kiem zapytania szybkość rozwią 
zania palących zagadnień uzys 
kania kolonii. Z tych właśnie 
powodów nie wolno tracić nam 
ani chwili. Musimy zapewnić 
sobie we własnym zakresie 

kowitą samowystarczalność. 


znajduą sę w niedosta.ecznej | szczególnych krajów, lwia część 


ZŁOTE MYŚLI SRT h A! : 
na rynxu ilości. wszys .kica wojen spowodowana 


Gmach szczęścia można budować 


dopodobne wprost wyniki. Dość 


dłuższy czas wojna z Abisynią Na import z zagranicy nie ma 


4 fylko na gruncie młożc!, nie zaś Eto-| Pomijając już sprawę nie- |była niczym innym, jak właśnie Aaa skie doża wł als my znów co tak bardzo liczyć. 
ści Henryk Sienkiewicz | zmizrnej doniosłości tych rze- | rywalizacją w zdobywaniu su- |7, iym ch zdj e sa sank | Wiemy dobrze z doświadczeń 
Ą : AEST, , 2 h 2 ie z kS lx 2 : é > r- R 
FE poon CZY dla podniesienia poziomu rowców. Nie ma na świecie pań py W; sł cię” a i zmusi | wojennych, że w razie wybuchu 
a no w ow m GG. |$ozpolarczego kraju, kwestie te |stwa, które mogłoby powie- y Wiochów do rozwiązania | jakjejś zamieszki może on ulce 
4 JE sf) BRI AUAA W | nabiera) viai j i, i szoł +3 : Z ia| Sprawy na drodze produkowa- Hrowit è 

| BG ECLA SI I A |nabiorają wyjąlsowej wagi, je- dzieć, iż posiada je wszystkie całkowitemu zahamowanii 


nia namiastek. 

Nawiasem zaznaczyć tu nale 
ży, że sama wojna abisyńska 
nie miała innego celu, jak uzy- 
skanie w Afryce nowych, zasob 
nych w surowce terenów. 

To samo widzimy obeenie w 
Hiszpanii, gdzie krwawa rewo- 
lucja wewnetrzna jest w znacz 
nym stopniu spowodowana wal 
ką o dostęp 


śli chodzi o postawienie na na- na swym terytorium. 
leżytym pcziomie ogólnej obron| Rozwój techniki w ostatnich 
ności Państwa. latach, zwłaszcza jeśli chodzi o, 
Polska jest krajem dość za- przemysł chemiczny, dowiódł 
sobnym w wszelliego rodzaju niczbicie. iź nie spotyka się pra 
surowce. Dłufo jeszcze starczy wie takiego surowca, którego 
nam zepasów węńla, ropy nal- nie możnaby zastąpić innym, 
towej i rud metalowych. Mimo czy też wytworzyć sztucznie, 
takiego stanu rzeczy nie wolno Są to właśnie namiastki, Jakie 
nam pod żadnym pozorem Za- mają one znaczenie dowiodła 
nischeć wszelkich prób na polu nam wojna światowa. 
umożliwienia zastąpienia niektó| a 
rych z tych -produktów przez ą 
sztuczną fabrykację, UDZI 
Troska ta podyktowana jest 


komiecznaścią calkowilego za 


Uniezależnienie się w tej dzie 
dzinie jest więc nakazem chwili. 
Idąc po linii prawdziwie mocat 
stwowego rozwoju Ojczyzny; 
musimy być nie tylko gotowi da 
odparcia zakusów na całość na 
szych granic, ale przede wszy* 
stkim do zapewnienia sobie cał 
| kowitego powodzenia w każdym 
orężnym starciu. 
do ' kopalń rtęci, 


t 
T D'a Jadwigi z Krokowa (raków) 
T Ma Pani szanse wygrania na loterii, 
_ ale dopiero w drugiej połowie 1933 ». 
- Blondyn w średnim wieku jest Pani 
nader życziiwy. Z dzieci będzie po- 
cecha, Czeka Panią niedaleka jazda 
- latem, Spelni się życzenie, tyczące 
"ię dzieci. Szczęśliwy kolor: niebie- 
lęki, Pierścień złoty (bez względu na 
kamień) jest Pani talipmanem. Pierw» 
leza niedziela miesiąca jest Pani sz-zę- 
| /śliwym dniem. Będzie rozmowa z Ma- 
AMA. 


(rozw.) 


T Emeryt kotcjowy, San Pański wró- 
ży długie życie” Odwiedzi Pana mlo- 

A da blondynka. Bedzie rozmowa z męż 

_ czyzną w mundurze Mile a niespo- | 
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dziewane wydarzenie w roku bieżą- 


cym. CaA : PRO (sg: 7 2 3 
Oiwock-166-1-2-3, Jazda niedaleka SWZTANiowania sobie, iż W żad MTA % | sq z zy 7 
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M ku 1940 spotka Pana duże szczęście. ji w niezbędne jej do pro- 
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Przy wypadaniu włosów stosuje się 


ESSENCJĘ CH NOWO - (HMIELOWĄ 


, która przeciwdziałając łolotokowi usuwa brpież - wroga waszych wło- 
sów, gdyż łupież jest powodem łysienia 


FSSENCJA CHIKCWO- AMIELOWA 


i 
p 


Centrala służby śledczej w 
Warszawie otrzymała wczoraj 


| niej napaści Maruszeczko wea- | dyckie czyny przypisują. Maru- - 
| meldunek o zuchwałej napaści 


le nie brał udziału, że tylkc| szeczce. Za tym przypiszcze*= _ 
ludność przerażona ostatnimi ļ aiem przemawia ta okoliczność 
bezczelnymi wyczynami groźne | że również i napad pod Paczna 


szajki bandyckiej, która prawdo 
go bandyty znajdue się w ta-| wem przypisuje się Maruszecz 


podobnie niedawno zorganizo- 


wała się na terenie wojewódz- | kiej psychozie, że wszystkie ban ce. 
ożywia tkanki skóry, wzmacnia cebulki włosów nadając im g'ętkość twa tarnopolskiego. PYETET ATESA ZV SITERE EIEE 
| i połysk, Banda dała o sobie znać u- 
ŻĄDAĆ W DROGERIACJI 1 PERFUMERIACH! biegłej nocy. Do młyna Jaza Ja 


sińskiego we wsi Dębica (woj. 
tarnopolskie) zaczęto się gwał- 
townie dobijać po północy. Gdy 
miynarz zbliżył się do drzwi nie 
zna, omy prosił go, aby otwo- 
rzył ponieważ mijyn pionie. 

Przerażony młynarz otwo- 
rzył drzwi i w tej chwili do po 
kou wtargnęło 5 zamaskowa- 
nych i uzbrojonych w rewoiwe- 
ry bandytów. Jeden z nich sta- 
nat na czatach a pozosiali zaczę 
li plądrować mieszkanie. Ban- |'' 
dyci zrzbowali biżuterię, złoty 
ześarek i przedmioty te zapako 
wali do walizki po czym zbiegli. 

Jasiński natychmiast zamel- 
dował o wypadku policji, Zeznał 
ża bandyci nie pochodzą z tych 
okolic, ponieważ mówiłi bardzo 
poprawnie po polsku i byli w 
wieku od 20 do 25 lat. Opis jed 
nego z bandytów o czerwonej 
warzy zfadza się z rysopisem 
Nikifora Maruszeczki, 

Na mie'soz wypadku udał się 
wyższy olicer policji z centrali 
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Rai w sklepie 


p s „Ai 
cyl: „Kuba w rali Adama 
į (A. E.) Gdy pan Szymon Plat | dawać. Gdzie Kuba jest? W ra 
= fus, właściciel perfumerii, przy| ju? Już lepiej ja będę w skle 
szedł z rana do składu, ujrzał,| pie, a Kuba niech wejdzie do 
że jego subiekt, Kuba Przepiór | składu pisać rachunki. 

„ka, kręci się za ladą w stroju, Pan Kuba usiłował protesto- 
adamowym. wać, ale szef wepclinął go siłą 
` — UŚ, nie mogę! — jęknął |do składu, gdyż właśnie w pro 
kupiec. — Czy Kuba  zwario- | gu stanęła pierwsza klientka. 

/. wał? Kto Kubę nauczył kręcić | — Proszę o mydło ioaletowe 
/ się po sklepie na gołego? — rzekła. 
— Doktór mi kazał — wyjaś| — Już pani daję. 
nil subiekt, — Z powodu bólów | Pan Platius skoczył na dra- 
głowy, które posiadam, muszę |binkę i zdjął z półki odpowied- 
zażywać powietrzne kąpiele. nie pudełko, gdy naraz zaszła 
— To już nie ma gdzie, tyl- | rzecz nieoczekiwana. Mianowi- 
ko w skiepie? cie drzwi od składu otworzyły 
— A co, może w domu? Wie się na oścież i głos pana Kuby 
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czorem to się jeszcze można za obwieścił: i ) „|słażby śledczej w Warszawie i 
ziąbić. — Panie szefie, zabrakło mi | zorganizował energiczny pościg 
— Ja w ogóle Kuby nie rozn atrament. ' |za bandytami, 


Klientka pisnęła przeraźliwie | 
a zdenerwowany pan Platfus 
cisnął w subiekta trzymanym w 
ręku pudelkiem, 

Wynikła z tego sprawa sądo 
wa, 

— Za co pan we mnie rzucił? | „ 


miem! — denerwował się pan 
Platłus. — Tak chce załatwiać 
klientów? 

— No co jest? Przecież bóle 
glowy to choroba. A choroba to 
ludzka rzecz. 

— No fo dlaczego się chociaż 


Jest bardzo możliwe że Ma: 
ruszeczko, wymknąwszy się z 
sieci obławy pod Radomiem, u 
dał się do Tarnopola i tu zorga 
n'zował nową bandę. 

Możliwe również, że w ostat- 


Ojciec bandyty Kas.ewiaka 


został wydalony z pracy 
za zbrodnie swego syna!! 
Do inspektora pracy w Rado- 


wet nie chciał zająć się jego po- 


y 


T=a 


nie ogolił? 

Jakto nie? 

przedwczoraj się goliłem. 
— Ale te nogi! 


— A. Rzeczywiście nie pomy 


ślałem o tym. 


Akuratnie 


— żali! się pan Kuba na rozpra 
wie, — Czy mnie się to należa 
ło? Powiadam panu sędziemu, 
że jeszcze nigdy nie było takie 
go ruchu w naszym sklepie, jak 
famiego dnia. Wszystkie kobie- 


—- Uś! — załamał ręce pan ty z całej ulicy przyleciały ku- 
Platins. — Co za nieszczęście pować. 


"mnie tratio! 


To przecież mie-, 


Sod ogłosił uiurok urdawin- 


możliwa rzecz tak siać i sprze”. niający, 


WE WY” ZW 


miu przybył stary Kaszewiak z 
prośbą o interwencję. Pracował 
on ostatnio jako fornal w mająt 
ku Chruścielów. Jego pracodaw 


o ca usunął go jednak z pracy za 

CH zy grzechy syna, 

DE 1 W inspektoracie pracy stary 
WA pn b 'Kaszewiak zeznał, że od dawna 
ZA a Gg zerwał stosunki z wyrodnym s 

JUSZ. a 4, uem i QQ lat go nie widział, Na- 


grzebem, gdy dowiedzial się, że 
bandyta został zabity podczas 
posoiga, zarządzonego przez po 
icję. 


W inspektoracie pracy przy- 
rzeczono zająć się jego sprzwą 
i jest nadzieja, że interwencja 
'nspektoratu odniesie pożądany 
skulek, 
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Było to w ozasach przedwojennych, Bogaty kupiec war: 
sztwslu, Antoni Olgieski, mat śzyb maltowy na Kaukazie i 
przenidsł się łam z żoną i córką do miasta zony 

Tu spoikato Olgińskich wielkie nieszczęście, Grasujący od 
paru lat w okolicy kerszt handy zbójeckiej, Selim - Chan, por- 
wał ich ukochaną jedynaczię. Martę. 

Gdy Olgiński złożył herrziowi zsójeckiemu żądany okú% 
Maria wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dniach uciekła 
od rodziców. Pokochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 
niego, by zastać jego Żoną. 

Ponieważ poszukiwania policji mie przyniosły rezultatu, 
Antoni Olgiński, przebrany zı Czeczeńca f 
ar kaukastie), poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
jedyntczkę, 

' Selim - Chan jessze jako młody chłopiec został skazany 
ma 20 lat katorgi za bo, że przebił kindżalem o icera rosyjskie” 
go, który cholał wziąć przemocą piękną żonę Selima. 

Selim - Chaqrowi udało się jednak uciec z Sybiru w bat- 
dzo pomysłowy sposób. (Jako „nięboszczyk” został wywiezio- 
ny w trumnie). Po powrecie do siron rodzinnych pomścił 
śmierć swojej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
olicer carski, k 3 

Po tym Selim = Cham zorganizował bandę wiernych mu, 
mieusicaszonych Czeozeńców, którzy postawili sobie za zadanie 
„rozdzielać pieniędze bogaczy", Potywzii ludzi begatych, a o 
trzymany od nich okup pieniężny rózdawańi ubogim mieszkań 
com för, 

„_ Wysłsne w góry całe oddziaty policji i wojska nie mogły 
schwytać Selim - Chane, gdyż mierzkańcy gór ukrywali u ties 
a swego dobwoczyńcę i mie chcieli nigdy wydać jego kryjówe 


Śmiałe napady Selim > Chana głośne były w całej Rosji, 
e nawet za granicą. 

Między innymi słynńy był jego nzpad na kasy kole'owe, 
oraz nápad ra! owy na pociąg pośpieszny Moskwa — Baku, 
u. Jeden oficer carski, Kibirow, posłenowił za wsze!*ą cenę 
schwytać Selim - Chana. By ten cel osiągnąć, przetrał się za 
ubogiego Czeczeńca (urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 
Czeczeńców) i w tym przebraniu udało mu się dostać do bin» 
dy Selim ~ Chana. Ponyckał sobie — jalkó odważny „Czecze- 
miec Ali" — jego calkowite zaufanie, 
|. Na rozkaz Selim-Ch"na Kibirow ma czele dziesięciu fu- 
m pozwał pułkownika Timiriazewa, którego znał dobrze od 


waa, 
| Gdy Kibirow stanął z pojmanym pułkownikiem przed Se- 
fim « Chanem, Timiriazew pni wciąż na Kibirowa, jakby 
gobie coś usiłu!jac przypomnieć, 

Na rozkae Selim - Chana Kibirow wráz z Achmedem czło 

wiekiem z bandy Selim-Chnna, zaprowadził Timiriazewa do 
Wsi Korbek, do Czeczeńca Chadżina. 
L oSellm-Chan zażądał od Timirinzewa dużego okupu. Gdy 
ytrzymał żydaną sumę, Szlim-Chan kazał Kibrowowi wypro+ 
wedzić pułkownika ną drogę, prowsdzącą do Wiediena, a po 
drodze pofscił mu wyciądnąć od Timiriazowa różne wiaądne 
mości co da akcii wołska przeciw niemu, Sslim-Chanowi. Ki- 
sirow nowiedział wtedy Selim-Chsnowi, że będzie udawał 
>rzed Timiriszewem szpizga carskiego, aby pozyskać zauła* 
nie pnłrownika. 

Kibirow wyznał Timirirzewowi kim just i jnkle ma pla- 
my w stosuntu do Selim-Chana. Tim'riazew, zobowiązał się 
przy tym zc<hować wszyst':n w ścisłej tajemnicy, 

Salim-Chan powierzył K:birowowi samodzielną „robos 
te"; kazat mu porwać bogatego Amerykanina Johna Smitha, 
kióry m'al przyjechać z rodziną do wzdrowiska K'słowedck, 

„ „Kibrow w towarzystwie pięciu Czeczeńców udał się w 
kierr=tu_ Kisławodska. 

-- Ksb'row rozszedł się później za ewoimi ludźmi I mnówił 
A wak że spotkają się wszyscy w Kisłowodsku w knajpie 
IRS WJA, : 
| W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se» 
Em Chan przysłał do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 
jakiegoś starca, podelrzanego o szpiegostwo. W tej samej wst 
do której przysłano starca, przebywała też 1 Marta. Marta 
poznała w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnaleźć swą jedynaczkę. 

Staremu O!gińrkiemu groził» śmierć, bo Szaman był prze” 
kónzny że on jest szpieg sm. Marta powiedziała Szamanowi, 
że chre pomówić ze starcem. 

Mirte powiedziała Szzmanowi całą prawdę i poprosiła 
žeby przyprowadził do miej eterea, jej ojca. Gdy starzec 
aed y do pokou, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak mała dziecko. - 

Potem długo ze sobą rozmawiali, przy czym stary O:giń- 
ski starał się namówić Martę, ale nadaremnie, żeby wróci: 
ła do domu. 

Obscny przy tej scenie Sz*man nie nie rozumiał z ich 
rozmowy, bo mówili po polsku. W jego umyśle powstało po” 
dejrzanias, że Marta jest w zmowie z tym starcem-szp'egiem. 

Szamen chołał zaraz urządzić sąd nad starym Ojg'isk'm, 
ale za wstawiennictwem Marty postanowił tę eprawę odłożyć, 
aż do przybycia Selim - Ch"na, Do tego ozasu starzec miał 
przebewać w zamknięciu u Szamana. 

Tymczasem Kibirow przybył da K'słowodska. Dowie» 
dział się tu, przypadkowo zresztą, ża milioner amerykański 
John Smith zajechał do pensjonatu Niagara, Chząc zobaczyć 
Amsrykanina, Kibirow udał się do tego pensjonntu, I powie» 
dział portierowi, że ma irkąś sprawę dò pana Smith'a z po- 
lecen'+ jakiegoś księcia Urusowa. 

Milionerowi amerykańskiemu Kibirow oddał jakieś wyś- 
' eana z palce polecenie, Po opuszczeniu pokoju Amerykani- 
na Kibirow spotkał się twarz w twarz z majorem Piatigor- 
skim, swoim byłym profesorem. 


Kibirow zadrżał lekko. Obaj spojrzeli na siebie 
i szli dalej swoją drogą. Piatigorski obejrzał się tyl- 
ko raz jeden i mruknął: i 

— Hm.. Znam skądś te oczy, Gdzie ja je mo» 
glem widzieć?.., 
„| Kibirow wybiegł szybko z pensjonatu. Poszedł 
od razu do knajpy Rikzszwila, w której zwykli się 
zbiors6 miezzkańcy gór. 

Gzy tyll» tem wszedł, zauwzżył przy stoliku 


Czeczeńcy — to ple . 


"DZIEJE SŁAWNEGO ZB 
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OJNIKA 
| DOBROCZYŃCY BIEDNYCH  POKRZYWDZONYCH 


mawiających ze sobą na ulicy i śmiejących się glo- 
šno z jakieś historii, i s R 
Esand przejeżdżał co chwilą na swoim koniku 


$ > 5 8 
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— Już wiem, jak wygląda ten milicner, odpo- 
wiedział cicho Kibirow, Będziemy go musieli 
swziąść" jeszcze dzisiaj, bo cn się może poiapać, 
że cóś się na niego szyku e... 

I Kibirow opowiedział o swoich „odwiedzinach 
u Amerykanina. 

— Gdy on tylko wyjdzie z pensjonatu, musisz 
go pochwycić na swego konika, i Bajda! — zwrócił 
się Kibirew do Esanda. à 

Esand był specjalistą w porywaniu ludzi na ko- 
nią w pelnym biegu. | 

To on w swoim czasie póchwycił na konia w 
pelnym galopie Merle, córkę Olgińskiefo. 

i Esami miał nicsamowitą silę, Zabawka dlań by- 
ło pochwycić jedną ręką człowieka i unicść go w 
górę. Był również mastrem w jeździe konnej, mimo 
masywnej budowy ciała. 

Potrafił wskoczyć i zeskoczyć z konia, pędzące» 
go w najdzikszym galopie, Potralił pokazywzć różne 
sztuki w biegu, i godzinami całymi pędzić uwieszony 
u brzucha konia, tak że często w ten sposób omijał 
niebezpieczeństwo. 

== Jeżeli tak, — oświadczył Esand — to pójdę 
do Dżaura, do jego stajni, po mego konika. Po tym 
pójdziemy dó pensjonatu, Przespaezruj się tam kil- 
ka razy... Ale będziecz mi musiał dolstadnie wska- 
zać, który to jest ten milionez.» 


Bądź tylko ostrożny, możesz go jeszcze adusié! 


niego i powiem mu, że zamierzałem właśnie pójść 
go przeprosić za błąd, który popełnił2m., Oświad- 
czę, że szlo o niejakiego Smitowa... A gdy tylko od 
niego odejdę, to już ty, Esandzie, nie spuszczaj go 
2 oka, rozumiesz? 

—No, naturalnie.. W odpowiedniej chwili po- 
chwycę po na mego konika i założę pętlę na szyję, 
żeby nie mógł krzyczeć... 

t — Bądź tylko ostrożny, możesz go jeszcze udu- 
sié. 

— Gdybym go tak udusił przez nieuwagę, to 
by już Chan nie miał dla mnie litości... Bądź spokoj- 
ny, Ali, ty jeszcze mnie nie znasz, jesteś jeszcze no- 
wy u nas... Selim-Chan jeszcze nigdy nie uskarżał 
się na moją „robotę”.., | 

— No, idziemy, — podniósł się Kibirow, — 
Szkoda każdej chwili. Zrozumcie: Kiedy ja odszed- 
łem tamtąd, Amerykanin nie był jeszcze ogolony. 
Miał na sobie poranny strój. edług moich obli- 
czeń powinien opuścić pensjonat około jedenastej, 
DO ERACI Mamy więc bardzo mało czasu przed 
sobą. 

W pół godziny później Esanć paradował już ze 
swoim konikiem po głównej ulicy Kisłowodska, nie- 
daleko miejsca, gdzie mieścił się pensjonat „Nia- 
gara”, 

Jakie dziesięć kroków od pensjonatu stał Ki- 


birow i aby nie wzbudzać żadnego poderzen'a, roz- | 


j | G b 
— Gdy tylko wyjdzie z pensjonatu, pode;dę do 


| gem naszego Chana, 


i porozumiewał się wzrosiem z Kibirowzm. 

Umówili się, że gdyby puszczono się w pogoń, 
za Esandem, Kibirow i jego towarzysze mieli udas 
wag, że i oni ścigają zbója, i mieli naprowadzić go” 
niących na falszywy ślad, aby cdwieść ich uwzgę* 
od prawdziwych śladów, mogących pozsgiać po 
ucieczce Esanda, 


Wystarczy, jeżeli podadzą, że widzieli zbója, 
znikajączgo w uliczce na lewo — a Ecand tymcza- 


sem pofalópu;ż bez przeszkody w prawą sironę. 
Sżojąc tak obok pens'ozału i rozmawiając 
z jednym ze ewoich ludzi, Kibirow uczuł nagle wew- 
nętrznz drżenie, 
Z pensjonalu wyszedł nikt inny, jak.. jego wia 
sny ojciec... „Niój staruszek przyjechal wideć odpo 
cząś sokio w uzdrowisku”... — pomyślał Kibirow. 
Stary Kibirow, człowisk już bliski siedomdzie- 
siątki, wysoki, w ckularach z ładną, śnieżne » białą 
brodą, szedł wprawdzie oparty na lasce, ale kroli 
jego byly mocne i pewne. 
Jak zdumiony i zmieszany był Kibirow, gdy 
tuż za jego ojcem wyszedł Amerykanin, i obaj przy* 
stanęli o trzy kroki od wzjścia do pensjonatu i za- 
częli ze sobą rozmawi2ć... 
Słowa ulkwiły Kikbiróowowi w gardle. Nie był 
w stanie glosu z siebie wydouyć, tak że Czeczeniec, 
który rozmawiał z nim, spojrzał na niego zdziwie* 
nym wzroliem i zapytał cicho; R 
— Co się stało? Milioner wyszedł z pens/ona- 
fu, co? 
Ale Kibirow nie mógł wydobyć z siebie żadne- 
go dźwięku, Stał jak skamieniały i patrzał na swego 
o,ca, który był oddalony od niego najwyżej o sié- 
dem osiem kroków. 
Słyszał, że ojciec rozmawia z Amsżrykanizem 
eń angielsku, Poznali się widać ze sobą bliżej m'esz- 
kając w jednym pensjonacie, tym bardziej, że stary 
Kibirow znał dobrze język angielski, l 
— No, wymów, chocó słowo Ali, dlaczegoś tak 
zamilkł nagie? — odezwał się znów cicho Czecze- 
nic. — Który z nich jest tym Amerykan' nom, ten 
wysoki w okularach, z siwą brodą, czy ten drugi, 
z fajką w ustach? 
Kibirow nie od razu mu odpowiedział, Nie wie» 
dział, co teraz począć. Według umówionego planu 
powinien przecież zbliżyć się teraz do Ameryktan'na 
i wszcząć z nim rozmowę, Ale jakże tu zbliżyć się 
do niego teraz, gdy ojciec jego, Kibirowa, ozmawia 
z Amerykaninem? 
Ojciec poznałby. go przecież natychmiast po 
głosie i zdemaskowałby go. Jego caly plan poszedłby 
w niwecz, Wszystkie jego dotychczascwe sirznia 
i poświęcenia poszłyby na marne, Nie mogłoby jaż 
yć mowy o osiągnięciu celu, który sobie postawił. 
A więc niemożliwością jest terez przeprowadzić 
swój plan i schwytać amerykańskiego milionera. 
DY. bej teraz zrobił, to tak, jakby sloczył w 
przepzź 
Ale co powiedzieć Czeczeńcowi, który zauwa 
żył zmieszanie Kibirowa? Powiedzieć, że to n'e ject 
ten Amerykanin — ro to w jaki sposób wyiłuma- 
czy mu swcje nagłe zmieszanie, jąk wytłumaczy fakt 
że ze wzburzenia aż zaniemówił? 

Kibirow odpowiada więc bardzo cicho, drżą- 
cym głosem: 

| — Szszą, ciszej... To właśnie jest ten Ameryka- 
nin... Ten, który trzyma fajkę w ustach, ale... Czy 
wiesz, k'm jest ten, z którym on rozmawia? O ten 
z białą brodą? 

— Kto? 

— Sam general? - gubernator Miche'ew.. Znem 
fo... Gdy służyłem w wojsku, zajeżdżał do nas czę- 
sto do pulku,.. 
-z Co mówisz?! Więc słuchaj, Ali.. Ale, — mö- 
nagie Czeczeniec, — gubernator w cCyw:lu? 
— Gdy przebywa w uzdrowisku, chodzi ubra- 
ny po cywilnemu... Dlaczego tego nie rczum'csż? 
Me — Al posłuchaj. Oni rozmawiają obaj takim 

ziwnym językiem... 

, — Generał - gubernator zna widocznie ang'el- 
ski, więc rozmawia z Amerykaninem jego językiem... 

== „Więc posłuchaj, Ali.. — szepnął Czeszeniec. 
Michzjew jest przecież najgroźniejszym w70- 
Miożeby Esznd raczej jego po- 
rwał na swego  kcnika,.. Myślę, że to by bardz'ej 
ucieszyło Chzna, niżeli potwznia Amcrysarnina, 
Jak myślisz, Ali? Idę do Esznda i powiem mu, że- 


wi 


Ten 


by pochwycił tego 


y | i sterca w okularach.. N i 
MAWIA? z jednym zę swoich towarzyszy. Obaj śmia- | dlaczego nic mi nie Gdpawiadzaz? i Me: AM 
li się głośno. i af | | Kibirow nie mógł znsteżć odpowiedzi, Czuł, że 

„W Kisłowodsku góral nie jest nowiną, tak że | Ba udlnąja mia mał sim sę zdrerwowznia, 
nikt nie zwracał uwagi na dwóch Częczeńców. sog) y sinó inizal 


ine wino, 
— No i co słychsć, Alil = zapytał, gdy Kibi- 


swoich ludzi Esand zajadał szaszłyk i popijał kwa- | 
tow zbliżył się de stolika, 


Nr 6 


| 
Wizyta króla Karola 
w Londynie 
LONDYN. Termin wizyty kró 
la Karola „rumuńskiego w Lon- 
dynie został ostatecznie us'alo- 
ny. Król Karol przybędzie 20 
marca i pozostanie w Londynie 
jako gość cficialny króla Jerze- 
06-50 przez 5 dni, 


Porwanie dwóch 
tam strajków 
PARYŻ. „Le Matin" donosi, 
iż dwaj szoferzy, którzy pomi- 
mo s'rajku w przemyśle trans- 
porzowym pracowali, zostali 
porwani przez nieznanych osob 
ników jak przypuszcza'a, robot 
üków s'ra,kujących. , Dotych- 


ziono. 
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PARYŻ, W sprawie porwania 

 pzówódcy em'graci rosyjskiej, 
gen Millera wznowione zostało 
boznie energiczne śledztwo. 


(ała Bulgaria 


SOFIA. Od kilku dni w ca- 


| rad Bułgarii panują silne mrozy. 


fempern!ura w ciągu ub. no- 
ty wynosiła od 20 do 30 stopni 
poniżej zera. 

Cały kraj pokryty jest grubą 
arsrwą śniegu, dochodzącą w 
foensch górzystych do kilku 
merów wysokości. 


z LONDYN. Hr. Covadonga, 


Hrabia, który od wielu lat 
tierpi na hemofilię (ciągły u- 
pływ krwi), znajduje się w kli- 
mice w Hawanie. 


WEDZENIE: sag) 
GięcZENIE, odi 
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W nadchodzącą niedzielę rozegra- 

zostanie w Warszawie, w teatrze 
owości oiekawy mecz. bokserski po 
między łódzkim IKP i Polonią, Ło- 
dzianie przyjeżdżają w najlepszym 


z) 


* składzie z Chmio!tewskim w średrtej 


> 


i „wypożyczonym” Jaskółą w wadze 


| ciężkiej. 


| 
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Walczyć będą następujące pary 


Atak 142 ekip 


Dnia 25 stycznia rozpoczyma cię zi 
mowy riid atutomobitowy do Mente- 
Carlo, Jest to jak wiadomo — 
mawizkoza zimowa impreza motoro- 
wa, która wymaga olbrzymiego wy- 
situ zarówno kierowcy, jak i marzy 
ny. W tegorocznym zjeżdwe do Mon 
te Carlo startu'e aż 142 ekipy 2 21 
państw, Wśród nich, jak wiadomo, 
madue se rówież 6.potidch ekin, 

Naiwiacej eip startu'e z Aten. Ze 
tacy Grecji wyiada 44 eriny rzez 
Biatert=61, Wisi, Morzohium. Stras 
ferg i Paryż. Dystans wynosi 3800 
k! 


Im. 
Z Palermo stanwm'e 3% ciny, przy 
szym tema długości 4001 klm, pro- 
wadi ram Rzym Winden, Moma- 
dee Serter 1 Paryż. 


gs szoferów tych nie SSC 


Potrwen e generala Millera 


przzdmioiem calszego dorhodzen a 


W kraja gresują sada wilków 


-Syn b. króla Alfonsa umierająty 


| 03 6 dni (trwa bez przerwy upływ krwi 


na's'arszy syn b. króla Alfonsa | ue stosowana jest iransfuzia 
na; y y I A) 
hiszpańskiego, jest umierhjący. | krwi, stan jego zdrowia i pogar- 


Hawanie, 
pa wanie 


Chmielewski walczy w Warszawie 


na Mtenie-farl3 


Pozostałe ekipy startują ze Stavan 
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Wyrok na adwokata Szumańskiego 


został przez Sąd Okręgowy znacznie zaostrzony 


żony wyrok w części, dotyczą- 
cej winy i kwalifikacji prawnej 
zatwierdza z tym, że uznaje Wa 
oława Szumańskiego winnym 
tego, iż w pierwszych dniach li 
stepada 1937 r. w liście skie- 
rowanym do ministra Sprawie- 
dliwości Witolda Grabkowskie- 
go i rozesłanym w odbitlkach do 
różnyca osób: 

1-o znieważył wladze wymia- 
ru sprawiedliwości i Minister- 
stwo Sprawiedliwości przez u- 
życie chkelżywych wyrażeń jak 
ap. „Ministerstwo Sprawiedli- 
weści stało się na'khardziej znie 
zawidzonym działem pracy pań 
=twowej; 

2-o znieważył ministra Spra- 
wiedliwości Witolda Grabow- 
akiefo przez użycie obelży- 
wych wyrażeń np. „„Sprecyzo- 
wał Pan w nader prymitywny 
-posńb swój stesyrek do zadań 
wymiaru sprawiedl' wości raczej 
Va efeltciarstwa, niż z przeko- 
"ania's 

2-0 orazi! godność dyre'fo- 
~a departamentu Tadensza Kry- 
-howstiego przez użycie obra- 
*iwych wyrazów rp. „człowiek 
oanierowy', 

4-0 cbrrził godność wicepro- 
trrałora XVI rejonu do spraw 
nolitycznych Dominka Piotro- 
wsk'efo przez mżycije obraż!'- 
wech wyrażeń jak np. „urzed- 
nik bez staiWzncji i zawodo- 
wej, wizcznie zły, wiecznie arc- 
Xannfro usrosobiony", 

W części dotyczącei kary za 
glsrżecy wyrok wchy!a í sra- 
zuje Wacława Szurańskieńo 
-ą łeczną karę 8 miesięcy wie- 
Trefa 

Pó c5łoszenin sentencji wv* 
roku  przewodn'czący podał 
krókie us'ne motywy. 

Na ws'en'e sąd stwierdza, że 
krytyka działalności jest pożą- 


= 


wie ogłosił wczoraj wyrok w 
sprawie adw. Wacława Szumań 
skiego. 

O godz. 1 po południu wice- 
prezes Dembicki wszedł na sa- 
lęiodczytał sentencję wyroku, 
którego brzmienie jest następu- 
‘ące; 

Sąd Okręgowy w Warszawie 
po rozpoznaniu sprawy Wac- 
ława Szumańskiego z powodu 
apelacii, złożonej przez Proku- 
ratora Sądu Anelscyjnego w 
Warszawie i oskarżonego jak 
równ'eż jeso okrofńiców od wy- 
rozu Sądu Grodzkiego, zaskar- 


Sąd Okresowy w Ba 


bie związku b. kombatantów rc 
syjskich, jak i w mieszkaniu r. 
Skoblinów., 

Dokumenty zostały poddan* 
zbadaniu przez eksperta, a sy 
dzia śledczy przesłuchuje p. 
Skoblinową. żądając od niej wy 
'aśn'ei co do badanych doku 

entów, 


pad śn eg em 


W dniu wczorajszym pociąś 
pospieszny Burgas — Sofia u- 
tknął w śniegu i, pomimo prac 
ratunkowych,” nie zdołano go 
wyswocbodzić. 

W różnych okolicach kraju 
ocjawiły się stada wilków, wy- 
rządzających poważne szkody 
wśród bydła. 


Pomiimo, że dwa razy dzien- 


Obec- 


już bez 


sza się z dnia na dzień. 
nie upływ krwi trwa 
przerwy 6 dni, 

Ostatni atak tego rodzaju 
hrabia miał w końcu paździer- 
"ika, będąc w Miami na Flory- 
dzie. Było to w czasie rozpra- 
wy rozwodowej. wszczętej przez 
'eśo małżonkę. Rozprawa ta nie 
mogła się wówczas odbyć w 
ńdyż b<'ążę z powo- 
du ataku hemofilii nie stawił 
sie na rozrrawę. 


szukańczą afere, której 
terami byli funkcjonariusze gm 
ay w Łańczynie, Michał Mora- 
wiecki, Henryk Garlicki, oraz 
Henryk Sokel. 

Po wprowadzeniu gmin zbio- 
rowych w lutym 1936 roku ra- 


środę przyznano olbrzymią większo- 
ścią głosów Domaldowi Budge. Oirzy 
mał on ogółem 1398 punktów. Dru- 
ge miejsce w klasyfikacji zajmuje 
lekkoatleta Donald Lash — 704 pkt. 
Trzecie miejsce przyznano pływacz- 
ce Katarzynie Rawls, zwycięzozyni 
w plebiscycie pań, która uzyskała 
425 pkt. Czwartym był lekkoatleta 


(na f-ym miejscu bokserzy IKP): 
waga musza: Szwed — Komuda 
bożucia: Bardkowski—Kazimierstai 
piórkkowa: Spodenkiewiaz—Małecki 
lekka: Kowalewski — Łukasiewicz 
półśrednia: Więckowski — Jańozxk 


Środmia; Chmielewski — Fabisiak | San Romani — 293 pkt, a piątym pły 
półciężka: Pietrzak — Wyżyństi | wak Adolf Kiefer — 164 punkty, 
ciężka: Jaskóła — Sowiński. 


+s 
Poorątek zawodów o godz. 12-e). w 


automob.lowych 


W Krakowie bawił wiceprezes Pol 
skiego Związku Kajakowego mir, Se- 
kunda, celem przeprowadzenia roz 
mów z władzami okręgu krakowskie 
fo PZK na temat afery Tow. Tury- 
styczno - Kajakowefo,  uiawnionej 
pozoz Walny Zjazd delegatów okre- 
gu w Krakowie, Mir, Sekunda zapo- 
zmał się z całokształtem materiałów, 
przedstawiomych przez prezydium o- 
kręgu oraz odbył komerencję z be- 
rownie olenyfowedo urzedu WF 
w Krakowie ppłk, Wójcikiem. 

en 
$ 

Na Florydzie odbyły się zawody 
pływackie, w których uzyskano sze- 
reg dodzomałych wyników  Młodniut- 
ka Dorothy Forbes wyśrała 100 mtr 
na wznak w sasie 1:18 sek Słyrna 
Katarzyna Rawls przepłynęła 50 iar 
fw stylem klasyoznym w 346 sekt. 
spou ameryftaństiego. ce'em przy-| Wremja  amaryknński  rekowdnis'a 
aant wolio sraoróowei narady | świnia Potmr Fae (Palat w rankadre 
Amoryti [nbn Sullivana) dir raj-|ró>) nnepłsnął 60 iardów w ozasie 
lepszego zawodnika w r. 1937. Na- | 28,8: sek. 


ger, Tallina, Bukaresztu, Umea 4 Am 
sterdamu. 


Fudce nafpopułarniej- 
szym sportowcem 


Po plebiscycie prasy amerykańskiej 
na łemat, kto jest najlepszym spor- 
towcem Ameryki, zakończonym. jak 
wiadomo. zajęciem pierwszego niei- 
sca wśród ramów przez Donalda Bud 
de, a wśród pań przez Katarzynę 
Rawis. odbyło sie w Nowym. Jorku 
potóednmie nadóneoj mađietenery 


- $iołszowali telefonora 


aby ofrzymać... wyższe pensje 
Władze starościńskie w Nad-|da gminna w Łańczynie zaan- wała się do polecenia starosty 
wórnej wykryły niezwykle 0-|gażowała nowych funkcjonariu-|i podwyższyła pobory funkcjo* 
boha- | szy, Morawieckiego w charak- 


dana i stanowi ważną fuhkcię 
społeczną, jednakże krytyka 


Sąd stwierdza, że list, będący 


an np aktu oskarżenia, 


musi być rzeczowa, uwolniona | może postawić pod znakiem za- 


od osobistej niechęci, a w żad- 
nym razie nie może mieć na ce- 
lu poniżenia i zdep!ania god- 
ności osób. 

Krytyka rzeczowa zależy rów 
nież i od formy. W żadnym ra- 
zie pod płaszczykiem krytyki 
nie może być ukryta obelżywa 
napaść na funkcje społeczne. 

W sprawie tej należało roz- 
strzygnąć pytanie, czy oskar- 
żony Wacław Szumański dzia- 
łał w celu poniżenia władz wy- 
miaru sprawiedliwości i mini- 


stra Sprawiedliwości, czy też 
wysiąpienie miało charakter 
krytyki bardzo ostrej, jak 


twierdził oskarżony. 
Treść listu ponad wszelką 
wą'pliwość jest obelżywa. 
Oskarżony na rozprawie w 
Sądzie Grodzkim powoływał 
się na swoją działalność dotych 
czasową, płynącą z idealistycz- 
nych pobudek. 


pytania te wszystkie war:ości, 
na które powoływał się oskar- 
żony. 

Wina i kwalifikacja prawta, 
zastosowana przez Sąd Grodz= 
ki, jest całkowicie zasadna. 

Przechodząc do wymiaru ka= 
ry, Sąd uznał, że apelacia pro- 
kura'ora jest zupełnie uspra- 
wiedliwiona. Oskarżony nawet 
na rozprawie w Sądzie Grodz- 
kim i w Sądzie Okręgowym 
nadal pod'rzymywał swój ni- 
pastliwy atak, używając pod 
adresem napastowanych w lis- 
cie osób ostrych wyrażeń.  . 

Dlatego też kara 8 miesięcy 
więzienia, orzeczona jako łącz- 
na, wydaje się wspólmierną ze 
stopniem winy oskarżonego. 

Adw. Szumański w czasie 0 
głaszania wyroków nie był o= 
becny. 

Obrona zapowiada kasację. 


Czterech nowych wojzwodów 


mienował P. Prezydent R. P. 


Pan Prezydent R.P. mianował 
2p: Jərzzgo Trammecourta wo- 
'ewodą lubelskim, Tomasza Ma- 
lickieśo - wojewodą tarnapol- 
skim, Henryka Ostaszewskiego 
- wojewodą białostockim oraz 
Józefa Tymińskiego - wojewo- 
dą krakowskim. 

Nowomianowani wojewódo- 
wie pełnili dotychczas w chara- 


zterze wicewojewodów obowią i 
zki wo'ewodów na terenie swo- | 


ch województw. 
W związku z tymi nominacja 
mi, prezes Rady Ministrów i mi 


ster Spraw Wewnętrznych, | «n..-4-. 


gen, Sławoj Składkowski przy- | 


m starosty 


terze wójta z pensją 120 zł. mi2 
sięcznie, Garlickiego w *harak- 
terze sekretarza z peusją 247 
zł i Sokela w charakierze u- 
rzędnika kancelaryjnego z pen 
sią 110 zł. miesięcznie, 

Przed drugim posiedzeniem 
rady gminnej nadszedł telefono- 
gram ze starostwa nadany 
przez starostę nadwórniańskie- 


jat w dn. 5 stycznia b.r, wymie= 
nionych woiewodów i odebrał 


lod nich ustaloną przysięgę. 


Rośliny to... 


DZIECI SŁOŃCA 


Sok świeżych roślin to - ZDROWI 
"OK ŚWIETOJAŃSKTFGO ZIE” A 
bóle wątroby, żołądka, nerek 
OK MNISZKA LEKARSKIECC 


znakomicie ułałwa trawienie. 
SOK SERDECZNIKA 

'zmąęnia uspakaja — serce 
Magister Edward Gobiec, 
Warszawa, ul Miodowa 14. 


Antaii i Droterie 


Í 


nariuszom: Morawiecki 
mał obeenie 150 zł, 
289 zł, a Sokel 182 zł, 
Dopiero podczas przeprowas 
dzanej lustracji okazało się, że 
telefonogram starosty był sfat- 
szowany. Morawiecki zeznał, 
że uważał pobory wyznaczone . 
przez radę gminną za zbyt nie ` 
skie i z tego względu sfałszo* 
wał  telefonogram,  Wkró:ce 


otrzy” 


Garlicki 


go Wolskiego, w którym użńał| Morawiecki, Garlicki i Sokel 


on pobory funkcjonariuszy za 
zbyt niskić i polecił podwyż- 
szyć je, Rada gminna zasloso- 


U przed Sądem Okręgowym 


w Stanisławowie, oskarżeni © 
nadużycie władzy urzędowej. 


Starcie ze zbrojną bandą Arabów 


tliskć gren 


LONDYN. W Palestynie do- 
szło wczoraj znów do starcia 
zbrojnego między bandą 40 u- 
zbrojonych Arabów a wojskiem 
i policją, i 

Starcie nastąpiło blisko gra- 
nicy syryjskiej koło wsi Saffa 


| tych, reszta 


cw sytyjs iej 


w chwili, gdy banda prze!:ro* 
czyła granicę i usiłowała prze* 
dostać się w głąb kraju. 


Trzech Arabów zostało zabi- 
rozproszona UCie= 
kła z powrotem do Syrii. 


Bałegan na kolejach sowieckich 


Poiągi przostawione cą w polu 


MOSKWA. Komisarz Komu- 
nikacji ZSRR zwolnił ze stano- 
wisk i oddał pod sąd za dzia- 
łalność antypaństwową 6 wyż- 
szych kierowników dyrekcji 
moskiewskiej kolei obwodowej. 

„Gudok”, omawiając w arty- 
kule wstępnym sv'fuacię w ko- 
lejnictwie stwierdza, że vraca 
“atai plosta rs'alnia wvraźne- 
miu pogorszeniu. 


Przekroczenie norm zużycia 
opału wynosi 64 proc, pocią- 
gi pozostawiane'są w polu wsku 
tek psucia się parowozów Pro* 
cent ładowania i wyładowywa: 
|nia wagonów znacznie spadł. 


Dziennik stwierdza, że wrró 
wadzono do kole'nic'wa wielu 
płsdrch kierown'rów, k'*=ych 
ltrzeba ticzyć i wychowywać. 


Str. 8. 


Przedziały kolejowe dla panów 


Ciekawa inowacia 


Jedno z francuskich wielkich 
towarzystw kolejowych wpro- 
wadziło ciekawą inowację: Na 
wszystkich dworcach poroz- 
mieszczano skrzynki, do których 
pasażerowie będą mogli w cią- 
gu kilku miesięcy składać swe 
pomysły, rady, skargi. Wydano 
newet specjalną broszurę, ma- 
jącą na celu zachęcenie pod- 
różnych do wzięcia udziału w 
tym plebiscycie. 

"Listów istotnie napływa bar- 
dzo wiele. Tak wiele, że aż 
trzeba było utworzyć specjalne 
biuro w którym 20 urzędników 
czyta i segreguje otrzymane 
listy. Jak się okazuje, nie brak 
tu idei zdrowych i interesują- 
cych. Są one jednak pomie- 
szane z fantastycznymi. Jedni 
narzekają na opóźnianie się po- 
ciągów, a inni domagają się 
dostosowania rezkładów jazdy 
do nowych wymagań podróż- 
nych, inni zaś żądają zmiej- 
szenia w wagonach ilości okien 
i drzwi, wprowadzenia spluwa- 
czek. i popielniczek, dywanów 
i odkurzaczy elektrycznych. 


kolei francuskich 


Ktoś domaga się rozdawania 
w przedziałach dla palących 
papierosów, inny uważa, ze na- 
leżałoby wprowadzić przedziały, 
zarezerwowane wyłącznie dla 
dla... panów. 

Są — pisze inny — przedziały 
zarezerwowane dla kobiet, dla 
inwalidów wojennych dla pod- 
różnych ze zwierzętami, dla- 
czegoby nie rozszerzyć tej idei 
i wprowadzić oddzielne prze- 
działy dla sportowców, dla kup- 
ców serów woniejących, dla 
zakochanych... Tego rodzaju 
specjalizacja pozwoli na zado- 
wolenie powszechne, zaś prze- 
działy dla poszczególnych kor- 
poracji przyczynią się do zbli- 
żeń i wymiany. 

Są też listy, wywodzące ko- 
nieczność wagonów  kąpielo- 
wych, radiowych i dancingo- 
wych w każdym pociągu, ko- 
nieczność łagodniejszego zat- 
rzymywania pociągów, zniesie- 
nia klasy trzeciej i drugiej 
zniesienia krat w kasach bile- 
towych i t. p. (CP 


O 
— 


Leczenie chorych robotników. 
po wyczerpaniu świadczeń chorobowych 


Robotnicy, którzy przebyli 
200 tygodni składkowych w 
ubezpieczeniu po 1 stycznia 
"1954 r., nabyli prawo do dalszej 
pomocy leczniczej z ubezpie- 
czenia emerytalnego robotników 
po wyczerpaniu 26 tygodniowe- 
go okresu zasiłkowego i leczenia 
w ubezpieczeniu chorobowym, 
jeśli są nadal chorzy na tę sa- 
mą chorobę. 


Dalszej. pomocy leczniczej w 
tej samej chorobie na rachunek 
ubezpieczenia emerytalnego ro- 
botników udziela Ubezpieczalnia 
Społeczna tak długo, jak długo 
jest ta pomoc konieczna. 

Umieszczenie chorego w szpi- 
talu lub sanatorium wymaga 
uprzedniej zgody Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych. (CPC) 


Jeśli chcesz skosztować 
"Lwowskich ciastek Zalewskiego, 
dobrej kawy z kremem wstąp do 


„ITALIP” 


, Uwaga ! 


Napad rabunkowy 


W dniu 4 bm. około godz. 
17 na drodze w lesie za wsią 
Dziewuliny gm. Grabica, na 
przejeżdżającego furgonem pie- 
karskim Cochaja Pawła, zam. 
we wsi i gm. Wadlew napadło 
2-ch nieznanych osobników, z 
których jeden z kijem w ręku 
wskoczył na wóz obezwładnił 
Cochaja, a drugi osobnik obre- 
widował napadniętego i zabrał 
mu z kieszeni kożucha 80 zł 


gotówki, poczem obaj osobnicy 
zbiegli do lasu. 


p kó umeblowany po wynajęcia — 
0 od zaraz. Słoneczny, 2 osobnym 

wejściem. Z utrzymaniem, lub bez. Wia- 
domość w administracji „Dziennika Piotr- 
kowskiego*. 


Kine Teatr 


,AS* 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 
łości Nr. 2 


BILARD! 


— PZ OW ZIP ZA IO WEZ | ODA DZ 


__ Popołudniówka o od godz, 


Uwesn ł 


Ciężko pobity 


W nocy na 3 bm. w Bełcha- 
towie na ulicy przed lokalem 
ochronki został ciężko pobity 
Stryj Leon, lat 18, mieszkaniec 
Bełchatowa przez Tadeusza, 
Feliksa, Stanisława braci No- 
wackich. Ranny Stryj przewie- 
wieziony został do szpitala św. 
Trójcy w Piotrkowie w stanie 
ciężkim. 


Kradzież garderoby 


W dniu 2 bm. na szkodę Ko- 
walskiej Heleny, zam. w Piotr- 
kowie, przy ul, Piłsudskiego 80, 
skradziono z mieszkania palto 
damskie, spódnicę, reformy i ze- 


LĄ 


Dziś i dni następnych film szpiegowski! 
dawno niewidziany CONRAD VEIDT 


Szef Wywiadu 


jako pułkownik Z niemieckiej 
VOSHIWARA 


ATE" WET * NBA (AJ amisa WZA TTW a 


BOLACH 
GŁOWY 


A PROSZKI DLA 
: SŁ 


TTE zn 


EKA 


Jakie zaświadczenia 


niezbędne są dla uzyskania 
zasiłku chorobowego 


Celem uzyskania zasiłku cho- 
robowego ubezpieczony, po 
stwierdzeniu niezdolności do 
pracy przez lekarza domowego 
lub komisji lekarskiej Ubezpie- 
czalni Społecznej, winien przed- 
stawić w najbliższym obwodzie, 
podobwodzie lub w środku lecz- 
niczym Ubezpieczalni 1) legi- 
tymację ubezpieczeniową, poś- 
wiadczoną przez pracodawcę 
(poświadczenie dla pracowni- 
ków fizycznych jest ważne na 
przeciąg 2 tygodni, dla pracow- 
ników umysłowych na przeciąg 
miesiąca), 2) zaświadczenie pra- 
codawcy, stwierdzaącej dokład- 
ną datę rozpoczęcia pracy, ok- 
resy przerwy i przyczyny, które 


'|spowodowały przerwę w zat- 


rudnieniu (choroba, strajk), oraz 
datę wymówienia i rozwiązania 
umowy o pracę, zarobki ubez- 
pieczonego, przy czym dla płat- 
nych tygodniowo — za ostatnie 
13 tygodni przed chorobą (za- 
robki wymienić oddzielnie za 
każdy tydzień), dla płatnych 
miesięcznie — za ostatnie trzy 
miesiące przed chorobą (od 
dzielnie za każdy miesiąc). 
Zaświadczenie pracodawcy 


winno być opatrzone datą wy- 
stawienia, pieczątką i podpisem 
SARZE osoby; 


OEG 


|dla Niemiec, a w rzeczywistości | 
dla Francji. Poznanie miłość. 
i wzajemne zdemaskowanie. 

W roli szefa wywiadu nie- 
mieckiego na Szwecję, kapitana 
|marynarki Karola von Marwitz 
— rzekomego dezertera skaza: 


nego zaocznie na śmierć przez | 


Sąd wojenny niemiecki — wi- 
dzimy Conrada Veidta. 


|o tej sławie, która go otaczała. 
Tak dawno nie oglądaliśmy 
Veidta na ekranie, że ten film 


znakomitego artysty. 

Trudno sobie wyobrazić lep- 
szą maskę niemieckiego kapi- 
tana marynarki nad tę, którą 
daje nam Veidt. Jeżeli to jest 
powrót na ekran, to powrót 
prawdziwie triumfalny. 

Kilka epizodów zagranych 
jest przez Veidta wręcz znako 
micie, jak naprzykład ten, gdy 
rzekomy dezerter, spoliczkowa- 
ny przez niemieckiego oficera, 
jako tchórz, nie reaguje na 
zniewagę, ponieważ nie może 
zdradzić swej właściwej roli w 
Szwecji. 

Na każdym kroku znać po- 
mysłową robotę  reżyserską 
Aleksandra Kordy, a fotografia 
filmu obfituje w liczne przebit- 
kowe montaże, doskonale łą- 
czące poszczególne człony ob- 
razu. W rezultacie przez cały 
czas filmu śledzimy z niekła- 
manym zainteresowaniem lo- 
giczny rozwój akcji i losy bo* 
haterów. 

„Nad program dodatki dźwię- 
kowe: obchód rocznicy 11-go 
listopada w Warszawie oraz cie- 
kawy tygodnik Pata. 

Aparatura dźwiękowa ideal- 
nie czysta, a „przytym b. dys- 
aan 


PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 


Na TEA ekranie. 


kino „As“ SZEF WYWIADU 


W powodzi filmów szpiegow- 
skich, których tak wiele w ciągu 
ostatnich lat oglądaliśmy na 
naszych ekranach, film „Szef 
wywiadu” należy do lepszych, 
jeżeli nie do najlepszych. Moż- 
na o niem powiedzieć, że jest 
to jeden z bardziej realistycz- 
nych filmów szpiegowskich. 
Sama fabuła filmu jest b. 
prosta. On — szef wywiadu 
niemieckiego w Szwecji i ona 
-- agentka, pracująca rzekomo 
(dokończenie obok) 


Kino Roma 


„Liamia Bogotawiona“ 


Ukochanie ziemi Ojczystej 
nie jest nowością. Znakomicie 
omówił ją na łamach swoich 


sma 
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prawie zapomnieliśmy o nim i| 


możemy nazwać powodem tego | 


książek nasz laureat Nagrody 


(Nobla, wielki piewca doli włoś- 
ciańskiej — twórca „Chłopów“ 
— Władysław Reymont. 
| Epos Chin (gdzie obecnie roz- 
grywają się krwawe walki z Ja- 
ponią), przedstawił w sławnej 
trylogii głośny pisarz Perl v 
Buck. Film „Ziemia Błogosła- 
wiona* z naszym znakomitym 
rodakiem Pawłem Muni, Lwo- 
wianinem, pracującym obacnie 
w największych wytwórniach 
amerykańskich — to arcydzieło 
na Światową skalę. Główny 
bohater zagrał swą rolę niczym 
urodzony Chińczyk — zagrał 
ją naprawdę na miarę artysty 
o kolosalnej inteligenc'i i nie- 
przeciętnych zdolnościach. Al: 
nietylko Paweł Muni spowodo- 
wał, że film ten olśniewa każ- 
dego widza, Cały zespół za- 
równo aktorski jak pomocniczy 
stanął na wysokości swego za- 
dania pokazując rzecz niezwykłą 
i dotychczas nieoglądaną. 
Dotąd Chińskie obrazy wi- 
dzieliśmy z najgorszej strony, 
a ten film — to coś rewela- 
cyjnego. Akcja od początku do 
końca bardzo zajmuje widza. 
Scenariusz skomponowany jest 
znakomicie. Zdjęcia pełne re- 
alizmu i wiernego oddania tła. 
Niema kinomana, któryby nie 
zachwycił się filmem „Ziemia 
Błogosławiona” gdy go ujrzy 
na ekranie. A zobaczyć ten 
film powinni wszyscy. 
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Na falach eteru. 


Wystawa rad radiowa w Łodzi 


Pod koniec stycznia otwarta 
będzie w Łodzi wystawa radio- 
wa, która mieścić się będzie w 
pięciu salach szkoły przemysło- 
wo-technicznej przy ul. Żerom- 
skiego. Wystawa mieć będzie 
charakter ogólnopolski. Weź- 
mie w niej udział przemysł ra- 
diotechniczny wraz z przemy- 
słami pomocniczymi. Klub Ra- 
dionadawców, który w tym cza- 
sie organizuje ogólnopolskie za- 
wody oraz road, stowarzyszeń, 
jak LOPP i t. d. 

Na terenie wystawy urządzo- 
ne zostanie studio Polskiego 
Radia, skąd nadawany będzie 
program radiowy. 

Niezałeżnie od wystawy w 
Łodzi, uruchomiona będzie wy- 
stawa objazdowa w wozie tram- 
wajowym, który odwiedzi Alek- 
sandrów, Konstantynów, Zgierz, 
Ozorków, Rudę Pabianicką, 


Rzgów, Tuszyn i Pabianice. 
przystojna Pani, lat 38, 


Inteligentna, posiada handel win 


i wódek z własną koncesją — w mias- 

teczku. Pragnie poznać inteligentnego 
mężczyznę, z kapitałem emeryta lub na 
posadzie. Chętnie kolejarza. Oferty do 
„Dziennika Piotrkowskiago* dla „Sa- 
motnej:. 


Dziś dni HRT, najwa aisit komedia muz, 
Polski film p. t. 
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HI A Ay St. Sielański, St. Woliński i Józet Kondrat 
W programie popołudniowym 


Magda? Sznajder w filmie p. t: 
i łzy kobiety E 


Nad program najnowsze aktualności 
+" STERE OEELA En © 1-1 04 ARDO ABE AE PY: EECA TRZ | LUOS Y TAURINE". PET 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 8 po poł. 


Dziś potężny film, który olśniewa i imponuje! 


garek oraz branzoletkę, ogólnejj Z o z 
wartości 35 zł. Kradzieży tejj S= > Miłość 
dokonała Pietrasowa Stanisła-| EEEE 
wa, zam. w Pabianicach przyj EEE 
ul. Dąbrowskiego nr. 6. i 
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Początek 0 godz. 5 pp, w niedzielę i święta. 0 | godz. 1 po poł. 
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ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA | 


ane rarae 


Początek o £ 0 godz. 5 5 PP. W w 'miedziele i wieta o go i święta o godz. 3 po Początek 0 godz. 5 ppi W niedziele ( święm 0 godz, 3 po pot 


— Na seansach po połud. SITTING — BULL — seansach po połud. SITTING — BULL 


Początek 0 go 


dzinie 1- KAENDA APERA A] po poł. 


Tran leczniczy świeży do nabycia w kóżdej ilości - Skład Apieczny PAWŁA PODEÓRSKIECO, ul gain R 


Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 


Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-65. 


